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ieznajomość i lekceważenie.
PROJEKT HOOVERA.

Prawie w pierwszą rocznicę swojego sen­
sacyjnego wystąpienia z żądaniem morato- 
rjum dla Niemiec skierował Hoover do świa-
La drugie żądanie. Żądanie zredukowania 

brojeń o K. Zeszłoroczne jego wystąpienie 
■przyniosło — mimo wszystko — konkretny 
rezultat. Moratorjum Niemcom udzielono 
i zainicjowano konferencje, mające na celu 
ostateczne załatwienie sprawy reparacyj. 
Czy tegoroczne wystąpienie Hoovera będzie 
miało pozytywne rezultaty?

Należy sobie w  interesie pokoju i w inte­
resie Polski życzyć, by konferencja genew­
ska nie przyjęła propozycji Hoovera w  
brzmieniu zgłoszonem, a w  każdym razie, 
żeby ją poddała zasadniczej przeróbce.

Francuski minister wojny, Paul Boncour, 
przejaw iając w Genewie na temat tej pro­
pozycji powiedział, że projekt Hoovera, choć 

[■ podyktowany szlachetnemi pobudkami, jest 
„wyrazem zniecierpliwienia'1 Ameryki. W ię­
cej bez obrazy Prezydenta Stanów Zjedn. 
powiedzieć nie mógł, choć powiedzieć nale- 

ało, że projekt Hoovera jest świadectwem  
jego nieznajomości stosunków w Europie.

Hoover sądzi o stosunkach w  Europie 
w  sposób uproszczony... Państwa Europy 
uprawiają w yścig zbrojeń, i przez to powięk­
szają kryzys gospodarczy. W niosek stąd: — 
zredukować zbrojenia, a sytuacja gospodar­
cza Europy dozna polepszenia. K oszta, łożo­
ne dziś na środki wojenne, zostaną przezna­
czone na „produktywne" cele, i wszystko 
będzie w porządku.

Dlatego proponuje Hoorer, żeby państwa 
zredukowały o % swoje zbrojenia, co by w  
przeciągu la t 10 dało 10 milja-rdów dolarów. 
Dlaczego o H  właśnie? D latego, że powinna, 
zdaniem Hoovera, panować „równość" w 
dziedzinie uzbrojenia, a ponieważ iedno pań­
stwo, Niem cy, jest już w  wykonaniu traktatu 
wersalskiego „rozbrojone" i przez to stanowi 
podstawę do uniwersalnego rozbrojenia, nie 
pozostaje nic innego, jak niemiecki etan 
uzbrojenia wziąć za normę rozbrojenia i 

i w szystkie inne państwa skłonić do trzyma­
nia się jej zasady: 100 tys. żołnierzy na 65 

, mil jonów mieszkańców... Skąd zaś te  10 mi- 
Ij-ardów dolarów w orędziu Hoorera? Stąd, 
że  prawie tyle wynoszą długi Europy zacią­
gnięte przez nią w  czasie wojny w  Ameryce!

Ten sąd Hoovera o europejskiej rzeczy­
wistości i jego projekt rozbrojenia znamio­
nuje nadzwyczajna nieznajomość Europy po­
wojennej, jeśli nie lekceważenie pewnych de­
cydujących zjawisk. Nie istnieje dla nie­
go — przynajmniej w jego memorjale niema 
z tego ani śladu — arcyważne zagadnienie, 
skąd pochodzi zbrojenie się Europy? Hoover 
zdaje się sądzić, jakoby uzbrojone dziś pań- 
stw a Europy poprostu bawiły się, jak dzieci 
się bawią, ustawianiem coraz nowych ko­
lumn żołnierzy, — ot tak, dla zabawy, dla 
zrujnowania nadszarpniętej kieszeni ojcow­
skiej. Byłaby to ignorancja — nieznajomość 
tego notorycznego faktu, że zbrojenia państw 
spowodowane są zagrożeniem ich bezpieczeń 
stwa przez Niem cy... Albo też Hoover wie 
o odwetowych tendencjach niemieckich, ale 
sądzi, że to tendencje są głosem sprawiedli­
wości, i dlatego Europa winna je spełnić, a 
zatem rozbroić się. by Niem cy m ogły odzy- 

' ftkać utracone w czasie wojny prowincje.

Byłoby to już lekceważenie świętych praw 
narodów, którym traktaty pokojowe napra­
w iły odwieczne krzywdy, —  i lekceważenie 
samego pokoju Europy.

Znamiemnem jest zachowanie się poszcze­
gólnych delegatów po wysłuchaniu propozy­
cji Hoovera... Włoch Grandi — pisze „Neue 
Freie Presse" —

„w ygłosił mowę, k tó raby  zaszczyt zrobiła 
stuprocentow em u pacyfiście. Była ona stu- 
procentowem  w yrażeniem  zgody" (na pro­
pozycję Hoovera).
Również i Litwinow stanął po stronie 

Hoovera i w  imieniu swego rządu ,.pozdrowił 
propozycję amerykańskiej delegacji"... An­
glik, sir John Simon, oświadczył, że jeszcze 
nie może złożyć wiążącej deklareji, i dlatego 
„zastrzega sobie" głos na. później.

We w łaściw y ton uderzył Paul Boncour... 
Projekt uznał za „wyraz zniecierpliwienia" 
Ameryki i wytknął mu zasadniczy — pod­
niesiony wyżej — brak: —  pominięcia za­
gadnienia organizacji pokoju. „Naprzód bez­
pieczeństwo" — przypomniał Boncour sta­
nowisko Francji — a potem rozbrojenie.

W idzimy, że i tu tworzą się dwa znane 
nam już fronty: jeden, który się skupia koło 
Francji, — i drugi dokoła Niemiec. Trzeba 
się spodziewać, że Francja nie zejdzie ze sta­
nowiska, które zajął Boncour. Tylko ono bo­
wiem jest racjonalne i słuszne. Przyjęcie pro­
jektu Hoovera w dzisiejszem brzmieniu by­
łoby rozzuchwaleniem Niemiec i zapowiedzią 
wojny. Winien ulec zasadniczej przeróbce.

And Polska, ani Francja nie mają dziecin­
nej satysfakcji w utrzymywaniu zbrojeń na 
obecnym poziomie. Owszem, chętnie z niego 
zrezygnują, ale ty lko  pod tym warunkiem, 
że międzynarodowe gwarancje zabezpieczą 
ich całość przed odwetowem: tendencjami
Rzeszy, a odpowiednie sankcje przed niespo­
dzianą napaścią. Bez tycKuzupełnień projekt 
Hoorera byłby dalszem anarchizowaniem  
stosunków międzynarodowych, już i tak nie­
pewnych! W. Z.

Aresztowanie bolszewickiego agitatora.
Warszawa, 24. 6. (Telef. wl.). Na dworcu 

kolejowym w K utnie zatrzym ano podejrzanego 
osobnika, przy którym  znaleziono paszport na 
nazwisko Chajma Michela, 3600 zł. gotówką i 
30 kg. różnych ulotek i broszur o treści antypań 
stwowejj.

Podczas rewizji w mieszkaniu aresztow ane­
go. wykryto całe archiwum komunistyczne. —  
Okazało się, że paszport je s t sfałszowany. Za­
trzym any jest faktycznie technikiem bolszewic­
kim, organizującym jaczejki komunistyczne na 
terenie powiatu kutnowskiego, głównie wśród 
robotników rolnych, oraz dzieci szkolnych. — 
Ukończy! on 9-miesięczny kurs agitacji w Mo­
skw ie i w m aju przyjechał do Polski.

 oo ---
Warszawa, 24. 6. (Telef. wł.). Poseł Rzpltej 

w Wiedniu p. Lukasiewicz odjechał do W iednia 
i objął urzędowanie.

NAPRAWA ORGANOW
pneumatyczne i elektryczne przebudowy, 
strojenie przez m onterów specjalistów* 
elektryczna instalacja miechów. Najniż­

sze eeny, wykonanie fachowe.

ZAKŁADY BUDOWY ORGANOW

BRACI RIEGER
KARNIOW Śląsk —  Rok założenia 1873.

Ekspozytura w Krakowie
ul. Sienkiewicza L. 2 a.

Definitywna likwidacja dwu ministerstw
Warszawa, 24. 6. (Telef. wł.). Wobec skaso­

w ania Min. Robói Publicznych i Min. Reform 
Rolnych z dniem 1 lipca br. oraz utworzenia 
nowego urzędu M inisterstwa Rolnictwa i R e­
form rolnych nastąpi formalna dymisja ministra 
Kuehna i min. Ludkiewicza. Obaj ci ministrowie 
posiadali dekrety nom inacyjne na dwa resorty.

S ta tu ty  organizacyjne obu m inisterstw  prze­
w idują ty lko po dwa stanowiska wiceministrów. 
D otąd w Min. K om unikacji podsekretarzam i 
stanu byli toż. Czapski i toż. Gallot, ten ostatn i 
specjalnie powołamy do reorganizacji Minister­
stw a.

W m inisterstw ie Robót Publicznych wicemi­
nistrem byl inż. Górski. Zdaje się, że w  zreor- 
ganizowanem Min. Kom unikacj w icem inistram i 
zostaną pp. Czapski i G allot. W  Min. R olnictw a 
stanow isko wicem inistrów zajm owali pp. Leś- 

( niewski i K arw acki, a w Min. Reform  R olnych 
p. Radwan. S tanow iska wicem inistrów  w  Mini­
sterstw ie R olnictw a i Reform R olnych obejmą 
praw dopodobnie pp. Leśniewski i Radw an. .Wi­
ceminister robót publicznych p. Górski, oraz wi 
cem inister rolnictwa K arw acki przejdą zapewne 
na inne stano riska po dokonaniu pracy nad sca 
leniem obu iesortów.

2.300 miij. dolarów na walkę z kryzysem.
Nowy Jork, 24 czerwca. Senat am erykański 

przyjął p ro jek t ustaw y kryzysow ej przewidu­
jącej kredyt na zwalczanie kryzysu gospodar­
czego w wysokości 2.300 miljonów dolarów. 
Z sumy tej 300 miljonów dolarów przeznaczo­

nych jest na pomoc dla bezrobotnych, 1.500 
miljonów na kredyty publiczne i 500 miljonów 
dolarów na roboty publiczne. Oczekują, że usta 
wa zostanie przez rząd i prezydenta Hoovera 
zatwierdzona.

Krwawe bójki uliczne
w szeregu m iast niemieckich.

Posterunkowy w porozumieniu 
z włamywaczami?

Warszawa, 24. 6. (Telef. wł.) Przed Sądem 
Okr. w W arszawie rozpoczął się osobliwy pro­
ces kasiarzy, którzy włamali się do Wydziału 
Powiatowego W arszawskiego przy ul. Dfugiej 
i zrabowali 12.000 zł. Znaleziono tam  odciski 
rąk, n a  podstaw ie k tórych u ję to  kasiarzy. K a- 
siarze zeznali, że w spółpracow ał z nimi starszy 
posterunkowy policji Józef Potyralski, który 
krytycznej nocy pełnił służbę na ul. Długiej. 
Potyralski, ażeby salwować siebto i upozoro-1 
wad odpowiednio, że nie brał udziału w ra- j 
bunku, miał nawet zastrzelić jednego z rabu-1 
siów. Jednakże ów oprysrak, skazany  na za- j 
strzelenie, podsłuchał rozmowę i zbiegł.

Zagadkowa kanonada na 
pograniczu sowieckiem.

Czerniowce, (PAT.) Ludność wioski Olane- 
szty  na granicy  rum uńsko— sowieckiej słyszała 
w  ciągu u b ig łe j  nocy silną kanonadę ze strony 
sowieckiej. K anonada ta. w yw ołała wśród lu ­
dności m iejscowej w ielkie zaniepokojenie. Rów 
nież z miejscowości R aszkańcy kom unikują o 
silnej kanonadzie, słyszanej tam z okręgu o- 
deskiego. W edług zasiągniętych informa.eyj, 
w ojska GPU uśm ierzają pow stanie ludności 
w iejskiej.

Berlin, 24 czerwca. W ciągu wczorajszego 
dnia liczne miejscowości niemieckie były pono. 
wnie widownią krwawych walk politycznych.

W centrum  Berlina doszło między kom uni­
stam i a  hitlerowcam i do krwawych walk u- 
Iicznych, przyczem padło kilkanaście strzałów  
rewolwerowych. Podczas walk 8 osób odniosło 
rany ciężkie. Liczba lżej rannych nie została  
ustalona, gdyż tow arzysze pozabierali ich z so­
bą. Policja aresztow ała ponad 40 osób. Spokój 
przywrócony został dopiero późną nocą.

W  Dorstfełd pod Dortmundem narodowi 
socjaliści usiłowali urządzić demonstrację pod 
lokalem partji komunistycznej. W yw iązała się

Z okazji

K o n p  E K l i w l f u i w
urządzonego przez Diecezję Sandomierską 

w Radomiu, Firma

f . Kopaczyński 1 Sp.
wystawia swoje eksponaty w najnowsze!

dziedzinie sztuki kościelnej.
Prosimy na nasze stoisko zwrócić uwagę.

między członkami obu par ty j walka na noże 1 
rewolwery, podczas k tórej jeden z hitlerowców 
został zabity a 5 osób, w tem  3 hitlerowców 
odniosło rany. Poza tern było wielu lżej ran ­
nych.

W  Mandoh pod Ham born w  N adrenji pod­
czas bójki między komunistami a  narodowymi 
socjalistami, został jeden kom unista zabity a 
jeden hitlerowiec ciężko poraniony. Podczas 
rozpędzania aw anturników  policja użyła pałek 
gum owych a później broni palnej, przyczem  
k ilk a  osób odniosło rany  lżejsze. Aresztowano 
60 osób. —  W  Stassfurt w Saksonji podczas 
strzelaniny między narodowym i socjalistam i a 
kom unistam i został jeden z kom unistów  <zabity 
i jeden policjant ranny. Policja zm uszona by­
ła  do użycia broni palnej, ran iąc kilku  dem on­
strantów .

Samobójstwo oficera.
Warszawa, 24. 6. (Telef. wł.). W  gm achu 

Sztabu Głównego na placu Saskim popełnił sa­
mobójstwo. zajm ujący tam  m ałe mieszkanie pry 
watne porucznik Janusz Korczak, oficer inten- 
dentury szefa sztabu, inwalida wojenny bez no­
gi. Kula przeszyła denatow i czaszkę na w ylot

Gdy starasz się o względy swej Beatryczy kupuj jej często 
luksusowe herbatniki n  A N T OIV E T r I “

A n to n i R o t h e  - Kraków, ul. Sławkowska 20.
a napewno ją tem pozyskasz.
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O ciem plsig inni?.. O  rządy Prus i całej Rzeszy.
Gdańskie krętactwo niemieckiego rządu

„ G a z e ta  P o ls k a 14 p rz e d s ta w ia  ch ro n o lo ­
g ic zn y  p rze b ieg  w y p ad k ó w  w sp raw ie  w izy­
ty  f lo ty  n iem ieck ie j w  G d ań sk u ... W izy ta  nia 
m ieć c h a ra k te r  odw iedz in  z rac ji oOOleeia 
sz p ita la  św. J a k ó b a  w  G dań sk u .

„Gdy rząd polski —  pisze ..Gazeta Pol­
sk a 44 —  został w połowie m aja zawiadom io­
ny  o tern, że tak a  w izyta jes?t na drugą po­
łowę czerwca zamierzona. —  odpowiedział 
rządow i niemieckiemu, w skazując, żo termin 
ten  ze względu n a  podniecenie umysłów, pa­
nujące wśród części ludności gdańskiej oraz 
n a  pewne kom plikacje w ynikające z nie ure­
gulow anych gdańskich  przepisów portow ych 
byłby niew skazany i proponując odroczenie 
w izyty.

W  rozmowach prowadzonych w tej spra­
wie z rządem  niemieckim powołano się ze 
strony  niemieckiej n a  to, że flota niemiecka 
została  już w lutym  zaproszona przez 
Gdańsk na ten termin. Ponieważ spraw y za­
graniczne G dańska prowadzi na mocy T ra k ­
ta tu  W ersalskiego P olska i w szystkie sto- 
eunki G dańska z zagranicą muszą iść przez 
rząd polski, a  o tern zaproszniu nie rządowi 
polskiem u nie było wiadome, —  więc zwró 
cii się on do senatu gdańskiego o w yjaśnie­
nie.

Od.powicdż senatu  w yjaśniająca sprawę 
definitywnie i zaprzeczająca oficjalnie wia­
domości, jakoby senat zaprosił eskadrę nie­
miecką, nastąp iła  dopiero 20 bm. W związku 
i  tem  rząd polski w skazał w ięc rządowi nie­
mieckiem u na to, że odpadła głów na tru d ­
ność, k tó rą  rząd niemiecki uzasadniał sw ą 
niemożność odroczenia w izyty. R ząd niemie 
cki zawiadom ił jednak  następnego  dnia, żc 
z różnych przyczyn natury technicznej wi­
zy ty  odroczyć nie może.

W obec tego onegda.j, t. j. 22 czerwca- 
K om isarjat Generalny Rzeczypospolitej w 
Gdańsku zaw iadom ił senat gdański o n a s tą ­
pić m ającej wizycie i o etanow iskn rządu 
polskiego w  te j spraw ie14.

Zachować spokój!
Nawiązując do tych wydarzeń „Gazeta 

.Warszawski44 w zyw a do spokoju.
„N asza pozycja w  G dańsku —  nisze — 

pomimo niesforności w ładz i  części opinji 
W olnego M iasta, je s t mocna, ponieważ opie­
ra się na praw ie, przyznanem  PoLsce T rak ­
ta tem  W ersalskim . W poczuciu tego praw a 
i świadom ości roli, ja k a  przypada Polsce 
n a  terenie G dańska, powinniśmy zachować 
postaw ę, w yrażającą n ieustanną decyzję 
obrony stanow iska przyznanego nam  tra k ­
ta tam i, w niczem nie kw estjonująe legal­
nych upraw nień etrony przeciwnej. Będzie 
to najlepszą odpowiedzią, jaką w obecnej 
chwili możemy udzielić tym wszystkim, któ­
rym zależy na sprowokowaniu z naszej stro­
n y  kroków nierozważnych i gwałtownych.

Polska zawsze m iała wiele kłopotów  
z niem iecką ludnością W olnego Miasta. Hi- 
s to rja  stosunków  polsko-gdańekich jest pod 
tym  względem bardzo pouczająca. Obecnie, 
pod wpływem przem ian politycznych, zacho­
dzących na terenio Rzeszy, k łopoty  tc są 
uciążliwe i większe. Nie zmienia to jednak 
w niczem naszej dotychczasow ej linji, która 
zawsze zm ierzała do ułożenia zgodnego 
w spółżycia z W olncm  M iastem44.

Nic spełniła się nadzieja Hitlera, żo zaraz 
po wyborach do sejińif obejmie rządy nad naj­
większym 7. krajów , tworzących Rzeszę, OJ 
wyborów do Landtagu upłynęły dwa miesiące 
a jeszcze rząd pruski nie" znajduje się w rękach 
hitlerowców. luna rzecz, żo robią oni dalsze 
postępy na swej drodze.

Dużym krokiem naprzód hyl wybór hitle­
rowca Kerrla na prezydenta sejmu pruskiego. 
Stało się to w uh. środę, w  ty in Landtagu jesc 
wprawdzie wyraźna większość antyhitlerow ska, 
ale bardzo niejednolita. Komunistom trudno 
było porozumieć mę z katolickim i centrowcami, 
więc przy glosowaniu komuniści wysunęli w ła­
snego kandydata , socjaliści swego, centrum od­
dało białe kartk i i w ten sopsób Kerrl w ybra­
ny został 197 glosami hitlerowców i paru 
mniejszych grup prawicowych.

Na tem samem posiedzeniu miał sejm wy­
brać prem iera rządu pruskiego. Ale hitleruwey 
zgłosili się do centrum z propozycją, by wy­
bór ten przeprowadzić dopD to po wyborach 
do Reichstagu. W ybory te mogą bowiem spo­
wodować pewne przesunięcia i zmiany w rzą­
dzie Rzeszy, a wobec t 'g o  lepiej zaczekać za 
zm ianą rządu pruskiego. A rgum enty te  przeko­
nały  centrowców i wobec tego w ybory odłożo­
no do  sierpnia. N ajprawdopodobniej prcmjcrem 
zostanie w tedy również hitlerowiec, gdyż — 
jak  już wyżej wspomniano — antyhitlerow ska 
większość L andtagu jest niesolidarna. Będzie 
już rzeczą nowego przewodniczącego, hitlerow ­
ca K errla tak  pokierow ać głosowaniem, by 

największą liczbę głosów otrzym ał narodow y 
socjalista. Ale ta , niesolidarna- większość c :n - 
trowo-lewicowa, nie mogąca wspólnie u tw orzyć 
rządu, potrafi przy pierwszem zaraz glosow a­
niu rząd hitlerowski obalić. H itlerow cy powinni 
więc celem zapewnienia sobie większości poro­
zumieć się z centrum . Tymczasem t.n stronni­
ctwo jest s ta le  atakow ane i obrzucane obelga­
mi przez prasę narodow o-socjalistyezna. Rzecz 
jasna, że to n i e  może ułatw ić porozumienia.

W edle „Germ anii44 hitlerow cy chcieli zapro­
ponować centrowcom sojusz pod warunkiem , żc 
oni obsadzą stanow iska premjera. i m inistra 
spraw  wew nętrznych, centrum  zaś dostanie p a ­
rę tek. ale ponadto zobowiąże się, że zaprzesta. 
nie walki z rządem Papena.

Ten osta tn i w arunek wskazuje, że hitlerow ­
cy uw ażają gabinet Papena niemal za swój 
własny. P ro testu ją  wprawdzie przeciw  oszczę­
dnościowym dekretom  tego rządu, ale oceniają

jego przychylność i widzą doskonale, żc on 
toruje im drogę. Być może, że Hindcnburg dla- 
t 'go powolni taki rząd. żc nagle przejścia w ła­
dzy z rąk Brucningu do rąk  H itlera zrobiłoby 
fatalno wrażenie zagranicą, a miał nadzieję, że 
oddając s te r prawicowemu Fapcnowi zapobie­
gnie ujęciu w ładzy przez niebezpiecznego ra ­
dykała prawicowego, jakim  jest. Hitler. Rząd 
Papena postępuje tak . jakby jego głównem za­
daniem było utorow anie drogi Hitlerowi. Mini­
ste r spraw wewnętrznych von Gayl nistyiko 
przywróci! do życia rozwiązane oddziały sztur­
mowe. lecz także gotów  jest naruszyć praw a 
krajów  związkowych i zmusić ich do zezwole­
nia hitlerowcom na swobodną agitację. Na kon­
ferencji ministrów spraw  w ewnętrznych, von 
Gayl oświadczył, ż? rząd nie zejdzie ze swej 
drogi a jeśli rządy krajow e (przedewszystkiem 
baw arski i bsideński) nic zmienią swego postę­
powania to okaże sie potrzeba uzupełnienia 
dekretu. Miał na myśli oczywiście wydanie no­
wego dekretu, mocą k tó rego  odebranoby rzą­
dom krajowym  prawo uchylania na swym terc- 
ni> zakazu noszenia mundurów lub urządzania 
dcm onstracyj. Dekret taki jest oczekiwany, 
ale rząd widocznie się jeszcze nam yśla, bo nad­
chodzące z różnych stron wrgśei o krwawych 
bójkach nic przem awiają za tak  cnergjczricm 
występowaniem  w obronie bo.jćwc-k.

Centrum przypomniało niedawno w swej re­
zolucji. że według dekretu  Hindenbtirga z dnia 
13 kwietnia sam oistnienie organizaeyj bojo­
wych jest źródł mi ustaw icznych niepokojów. 
Ten sam prezydent Rzeszy już w k ilka tygodni 
później przyw raca hitlerowcom prawo nosze­
nia mundurów.

Dodać należy, że bojówki są szczególnie 
niebezpieczno w okresie wyborczym. A właśnie 
mają Niemcy jeszcze pełne pięć tygodni ag ita ­
cji wyborczej. Będzie ona- za c ię tą ,. bo choć 
każde wybory mają. ogromne znaczenie, to  je ­
dnak najbliższe będą napraw dę rozstrzygające. 
Pokaże się. czy H itler potrafi, jak  to zapow ia­
da. zdobyć bezwzględną, w iększość czy też nie. 
Że w dniu 31 lipca. zdobędzie o wiele więcej 
m andatów  niż we wrześniu 1930 r.. to pewn?, 
ale czy zdobędzie je kosztem sw ych sojuszni­
ków 7! obozu Hugenberga- czy też centrum  i 
lewicy? Czy siły jego przeciwników, malejące 
w ciągu ostatnich dwóch la t, nie zaczną teraz 
w zrastać, odkąd socjaliści i centrum  są w opo­
zycji a odpowiedzialność za rządy spada na 
bark i przyjació ł H itlera? S. S.

Z pielgrzymką na Kongres Eucharystyczny.

wali dobry -przykład i u innych wzbudzali f |  
eunek dla naszego narodu. Po nabożeństw ie f 
była się w spó lna’ fo tografjar , oraz przyj^ 
przedstawicieli Polonji paryskiej w siedzib 
Misji polskiej.

Niezwykle w zruszające było powitanie pij 
grzym ki naszej przez rodaków  w Havrze. 
przystani zebrała się nasza  kolcinja z orkiesil 
chórem. Dziewczęta przybrane w stro je kra-M 
s-kie ofiarow ały naszym  Pasterzom  kw iat 
pięknie deklam owały, sła-wią-c Polskę i mor 
ojczystą.

Zwracamy się z zapytaniam i do naszych rflj 
daków, jak  im się powodzi we Francji.

—  Ciężko, brzmi odpowiedź, w dużej eż 
śei jesteśm y obecnie bez pracy, pobierając 
sitku 3 franki dziennie (t. j. 1 złoty!). Sytuuj! 
s ta le  się pogarsza, gdyż w pierwszym rz ę d t^  
zatrzym uję się przy 'p ra c y  Francuzów. W ie il 
chciałoby wrócić do Polski, ale i tam ma c if  
wicie rąk  bez pracy, a zresztą, niema nawet* ź! 
co wracać. Pom agam y sobie, jak  możemy'-, n il  
wzajem. T u te jsi komuniści czynią 'wszelkie ‘w j l  
sil ki, aby nas poróżnić V rozbić. Ale, dzięki Bel 
giń’-nawet w naszej biedzie, trzym am y sie j  n:ś 
Httehamy złudnych obiecanek. Tęsknim y 
sze za Polską, również i w tenczas, _gdy za-raą 
hiamy i nieźle nam się powodzi.

To sarno, nwiejwrię-ccj, słyszeliśmy i w P a ry l 
żti. a można usłyszeć i w cal oj Francji, gdzirj 
tylko znajdują sio nasi rodacy. Z serdecznej 
współczuciem, nam.cdująe do wzajemnej pomnij 
i zgody, (żegnaliśmy naszych rodaków. Jedd 
promień słoneczny pozostaw ał w sercu po roź 
łące z nimi —  pozostali w icm i w swej o lbrzy l 
miej masie wierze i mowie swych ojców.

Ks. Zygm unt K aczyński.

Atak na p. Gravinę.
S a n a c y jn y  „ E s p r e s s  Po-ranny44 a ta k u je  p 

Komisarza Grawinę i jeg o  m a łżo n k ę  (!).
„P. G raeina —  piszo —  zaprasza do sie­

bie dem onstracyjnie dowództwo floty nie­
m ieckiej, mimo, że w szystkie uroczystości 
na cześć tej flo ty  są  bojkotow ane przez stro ­
nę polską...

Polska łoży masę pieniędzy na aparat 
działaw czy Ligi Narodów. Czyż także i na 
to, aby pani m argrab ina G ravina prezento­
w ała najnowsze stro je  paryskie wobec ko n tr­
adm irała F orstera?

P. G ravina winien ezem prędzej wrócić 
do swego tusculum  nad morzem A drjatyc- 
kiem. Do roli m edjatora i przedstawiciela 
ducha zgody narodów —  a  to wszak jest ce­
lem L igi Narodów —  stanow czo się nie na­
daje41.
P . Gra-vina je s t  W łochem , n a w e t faszy stą . 

C zyby n ie  n a leża ło  s k o rz y s ta ć  z naszych  
..d o b ry ch  s to su n k ó w 44 z W łocham i i w p łynąć 
n a  n iego  d ro g ą  p o śred n ią ?  Może choć jeden  
byłby  p o ż y te k  z n ied aw n y ch  serdeczności 
przy  p rzy jęc iu  faszystów !

Niezbyt harmonijny duet.
..A. B. CV4 z e s ta w ia  dw a p rzem ów ienia 

o u s tro ju  sz k o ln y m : p esy m isty czn e  p. m in. 
Jęd rze jew icza . w y g ło szo n e  w  K rakow ie  pod­
czas Z ielonych Ś w iąt i o p ty m is ty c zn y  p. wi- 
eem in. P ie rac ld eg o  w y w iad  udzie lony  ..K u- 
rjerowd P o ra n n e m u 14.

„1) P. m inister —  pisze „A. B. O.44 —

H avre, 20 czerwca- 1932.
Po długich i bezskutecznych staran iach  u 

kom petentnych czynników, aby na Kongres 
Eucharystyczny do Dublina, pojechać polskim 
statk iem  z Gdyni, ipielgrzymka narodow a pol­
sk a  wyruszyła, z Poznania koleją do P aryża I 
Kavru. aby tam wsiąść na- sta tek  linji wło­
skiej ,.Satumvia44, k tó ry  m a ją  zawieźć do Du­
blina. Uczestników pielgrzym ki zebrało się. 13ó 
osób. W e F rancji do łączyła się później grupa 
z 30 osób naszych rodaków . Prow adzą piel­
grzym kę J .  Em. Ks. K ardynał-P rym as Hlond, 
oraz TcH Eksc. Ks. Ks. Biskupi Przeździecki 
i Okoniewski. Techniczne w ykonanie spoczywa 
w rakach ks. dr. Jan ick iego  i ..Frankopolu".

Zarówno w Poznaniu jak i Zbąszyniu lic-zni 
przedstaw iciele m iejscowego społeczeństwa ze­
brani na dworcu kolejowym uroczyście żegnali 
pielgrzymkę. W  Niemczech dłuższy, bo kilku­
godzinny postój wypadł w Kolonji. gdzie na 
Stacji przedstaw icieli E piskopatu polskiego i 
pielgrzym kę pow itał w zastępstw ie kardynała 
a rcyliifkupa, kolońskiego bisknp-sufragan Ham- 
mels. N a dworcu zebrali się przedstawiciele 
miejscowej Polonji z konsulem na czele, du- 
chowieństwo i świeccy k a to lic r  niem ieccr. Po

DO PARYŻA I HAVRU.
w ysłuchaniu Mszy św., k tó rą  odiprawił Es. Kar­
dynał-Prym  as, oraz po obejrzeniu s ły n n e j 'k a ­
tedry  kulońskiej, pielgrzym i udali, się w dalszą 
podróż. Przed odjazdem na dworzec k.olpński 
przybył K ardynał Schulte, by  osobiście, pęźe- 
gnać Pasterzy polskich i pielgrzym kę.

W  Paryżu na dw orcu na przyjazd pielgrzym 
kii czekał olbrzymi tłum  naszych rodaków . Był 
obecny również am basador Chłapowski i kon­
sul gę:i. Poznańeki.. Powitaniom nie było  końca. 
Księża B isk u p  zamieszkali w domu „Les mis- 
sions etrangeres’1 u ks. arcybiskupa de Gue- 
brian t. pielgrzym ka — w hotelu BohyżLa.fayette 
przy u licy tego imienia1. N azajutrz, w niedzie­
lę, odbyło się  w kościele polskim  przy  ul. St. 
Honoro nabożeństw o, n a  które zebrały  się 'Orga­
nizacje polskie ze sztandaram i. Nabożeństwo ce­
lebrow ał .T. Em. Ks. Kardz-nanłsPrymas. w  cza­
sie k tórego przemówił w  serdecznych słowach 
do zebranych o wcielaniu zasad miłości Chry­
stusowej w życiu cod-ziennem. N aw iązując do 
miłości Ojczyzny, w zyw ał dosto jny  mówca ro­
daków  we Francji, aby jaknajściślejszą zacho­
wali łączność z m acierzą, aby unikali waśni we­
wnętrznych, a  swern zachowaniem alby da- ■

stw ierdza, że moment obecny, „gdy w kraju  
bieda i nędza44, jest. w yjątkowo trudny i ry ­
zykow ny dla przedsięwziętej reformy. P. wi. 
oominister żadnych w yjątkow ych, % k ryzy­
sem związanych, trudności dla sprawy tej 
nie upatruje.

2) P. m inister przyznaje, że wyjątkowo 
trudua je s t też sytuacja, nauczycielstw a, któ 
re, obarczone pracą i niedostatkiem  musi 
dodatkw o wziąć na ciebie ciężar odpowie­
dzialności za, ..ryzykow ną11 ustaw ę, k tó rą  
„gdzieś k toś p rzy ją ł44. P. wiceminister 
oświadcza, że ustaw a j o t  „gruntow nie prze. 
m yślana '4, a nauczycielstw o ..rozumie jej po­
trzebę i jej się dom aga44.

3) P. minister dzieli pewno conajmniej 
formalne, objawy, co do realizacji ustaw y 
i jej przyszłych wyników. P. wiceminister 
cala k ry ty k ę  w czam buł uznał za- „odgłosy 
■prasy opozycyjnej44 i „w yraz raczej walki 
politycznej41.

Oto dwugłos-'4.

Socjaliści francuscy
spostrzegają niebezpieczeństwoustępstv 

na rzecz hitlerowców.
\Y prasie francuskiej ukazało się poufnej 

spraw ozdanie berlińskiego korespondenta „Po- 
pu la ireV ;, przeznaczone dla kierowników p ar-j 
tji socjalistycznej. K orespondent ten pisze: 

„Przez Rzeszę przew ala się morze nacjonal 
lizrnu i frankofobji. Określenie, że panuje, tu, 
nastrój z przed wojny, byłoby za slabem. SyJ 
tnacja je s t o wiele poważniejsza. Przed w o ju *  
żyło się w Niemczech dobrze, m asy były ras 
czej bierne. N astroje wojenna istniały jedynie1] 
w kolach pangerm anistycznych, wśród k lit 
dworskiej i w armji. .Masom to hasła były ubA‘1 
Dzisiaj m asy zaczynają, nadaw ać tou polityce-, 
Są to masy, k tó re  cierpią i k tórym  powtarza 
sio notorycznie, ża wyłącznym powodem ic h ’ 
nędzy jest bezwzględność zachodniego sąsiada, 
k tóry , sam dław iąc się. zlotem, dąży do utrzy­
mania Niemiec w niewoli gospodarczej.

Dopóki hitlerow cy głosili pseudo-rrw olucję 
ekonomiczną, nie znajdow ali w społeczeństwie 
przyjem nego oddźwięku. Z tą  chwilą, k iedy  rżu 
cono w tłum  hasła, szowinizmu narodowego — 
m asy poszły za niemi...

W  tych w arunkach —  piszo kdresponderiSjj 
—  kjy jlbn ie ' długów  rcparaeyjnych nie o z n a - . 
czaloby .wcale zwycięstwa program ów  lew ico -’ 
wycLb"'Przeciwni?, byłby to ogrom ny sukces 

IntloróW ców,' k tó rzy  już dzisiaj krzyczą: ..Przez • 
dżięsięc^Yat • wołaliśmy, że trzeba powiedzieć 
F rąńęjrT rue”.'’TYrcsżćie; pod naszym naciskiem 
powiedziańO1 to. t  'ó to - FVańcja ustępuje11.

Na sku tek  tego listu m iała się odbyć w Ko­
blencji konferencja socjalistów  francuskich 1 
niemieckich. Tow arzysz? z obu krajów  byli’ za­
pewne w  kłopotliwem położeniu. F rancuscy nie 
rządzą a  H errin t bodaj że więcej obawia się 
ataków  ze strony  prawicowej grupy p. T af- 
dieu. niż ze. strony  socjalistów. Niemieccy so­
cjaliści woleliby zappwne. by  w Lozannie nie 
uzyskał wielkich ustępstw  konserw atyw ny rząd 
Papąna, bo by* miał dohry a tu t wyborczy. A 
z drugiej strony  nieustępliw ość Francji sprzy- 4 
ja łaby  rozwojowi hitleryzm u.

OD  SBOPKA O D Ż Y W C Z EG O
w ym a g a m y  w  p ier w szy m  r z ę d z ie , b y  d z ia ła ł sz y b k o  I b y ł n a w e t  p rze z  n a j­
s ła b sz y  żo łą d e k  d ob rze zn o szo n y . T ak im  Id ealn ym  śr o d k iem  j e s t  OVO. 

MALTYNA, sp orząd zon a  z e k s tr a k tn  s ło d o w e g o , m lek a  i ja j.

OVOMALTINE poleca:
D r o g e r ja  — P e r fu m e r ja  — S k ła d  a p te c z n y

"trtZ  SIIHN ilYłA ul. Wiślna 6.
S ta le  na sk ła d z ie  : perfumy, wody kolońskie pudry, (takie na wagę), mydła, kramy 
wszelkie kosmetyki, szczotki, przybory do golania, pasty do zębów, pndernlezki, farby do 
włosów, gąbki i rękawice do myels, zioła, lakf, opatrunki, wody mineralne.

i \a  p r o w in c j ę  o d w r o t n ie  z a  z a l ic z e n ie m .



Kr 170 „GŁOS NARODU" z dniu 25-go Czerwca 1932 Rr. 8

OTW ARCIE KONGRESU EUCHARYSTYCZNEGO W DUBLIN IE.

U c z  ziem iacfo tfłzeczplitej
Mszał Rzymski po polsku.

L iturgja, w-edług slow P iusa X., je s t „ptorw- 
fzoizęcLnem i konłeezuem źródłem podniesienia 
ducha chrześcijańskiego". T o też od dłuższego 
czasu słusznie rozszerza się po całym świeCie 
prąd. zmierzający do głębszego poznania litur- 
gji. a przodewszystkiem do lepszego zrozumie­
n ia  tajem nic Mszy św. Bezwarunkowo najlepszą 
ku temu drogą jest udział w modłach kapłana 
podczas odpraw ianego przezeń nabożeństwa. 
A to  znakomicie ułatw ia w ydaw anie mszałów 
w językach dostępnych d la  każdego i przezna­
czonych do uży tku  świeckich. Od szeregu już 
la t w  krajach, posługujących się językiem  fran 
cuskim, znany jest mszał w ydany przez O. G. 
Lefebvre‘a z benedyktyńskiego opactw a św. 
Andrzeja w Lo; hem w Belgji. Obecnie z rado­
ścią pow itać należy ukazanie się tego samego 
mszału w tłum aczeniu polakiem, po-prawionem i 
uzupełń łonem nabożeństwam i i pieśniami czy­
sto  polskiemi przez ks. dr. Stefana Świetlickic- 
go  i ks. Henryka Nowackiego.

Łacińsko.polski mszał rzym ski O. Lcfe- 
bvre’a  niewątpliwie stanie się peżytecznem va- 
demecum każdego inteligentnego kato li­
ka. (KAP.).

Studenci szkół wyższych według wyznań
W edle świeżo sporządzonych danych s ta ­

tystycznych. liczba akadem ików w Polsce w u- 
biegłym roku wynosiła ogoleni 48.155 z czego 
wyznania rzym sko-katolickiego 34.3G3: grecko­
katolickiego —  2.120. ewangelików —  1.194, 
praw osław nych —  1.049, żydów — 8.923 i In. 
wyznań —  135.

425 studentów  nie podaio wcale swego w y­
znania.

W Uniwersytecie warszawskim na 9.158 
studentów  hylo żydów 3.177. w Politechnice na 
4.316 —  430 i w Szkole G. G. W iejskiego na 
1.049 —  14-tu.

Pozatem  w S zko l5 Szt.uk P ięknych na 309 
» -  40 żydów, w Państw ow ym  Insty tucie Den­
tystycznym  na 432 —  87. na W. ?. H. na 1.573 
—  236, na W szechnicy na 679 —  154 i w 
Szkole N auk Politycznych na 1.094 — 21 ży­
dów.

Niezadowo!enie w Związku inwalidów.
W  dniach 26 clo 28 b. m. obradow ać będzie 

w W arszawie walny zjazd Związku Inwalidów 
W ojennych P ap li tej. W zjeżdzie ma wziąć u- 
dział około 1.000 delegatów’ ze w szystkich 
ogniw Związku. Zjazd obecny ze względu na 
redukcję rent inwalidzkich oraz ze względu na 
zm ienione w arunki sprzedaży wyrobów ty tonio­
wych, k tó re  niewątpliwie ohniżą dotychczaso­
w a zarobki licznych koncesjonariuszy inwalidz­
kich, budzi wśród członków’ Związku wielkie 
zainteresow anie. Wśród rzesz inwalidzkich po­
w oduje niezadowolenie działalność obecnego 

sanacyjnego Zarządu Związku, gdyż nie zdołał 
on zabezpieczyć inwalidów przed pogorszeniem 
ich dotychczasow ych i tak  kiepskich w arun­
ków  bytow ania. Zjazd zajmie się wyborem no­
wych władz Związku.

Figurki imieninowe na licytacji.
W marcu pisaliśm y, że z okazji zbliżających 

eię imienin marsz. Piłsudskiego Zw. Strzelecki 
zajął się rozsprzedażą figurek z podobizną so­
lenizanta. Zajęliśmy się wówczas w arunkam i w 
jakich odbyw a się rozpowszechnianie tych fi­
gurek. J a k  wiadomo, Związek Strzelecki rozsy­
ła ł te figurki w paczkach do różnych osób. Nie 
wszyscy obyw atele uważali sobie za honor na­
bycie tak iej figurki i ostatecznie figurki, k tó ­
rych n ik t nie chciał nabyć m usiały pójść na 
licytację, jak  o tem donoszą np. z Pelplina. 
Pelpliński ..Pielgrzym" donosi, ż-i ukazało się 
tam  ogłęszenie urzędowe następującej treści:

„Dma 20 czerwca, o godzinie lo-ej. odbę­
dzie się sprzedaż publiczna figurek z podobizną 
m arszałka Polski, w sali listonoszów tu te jsze­
go urzędu pocztow ego” .

N iestety naw et na licytacji figurki nie zna- j  
lazły nabywców. ]

Samobójstwa na wsi.
Nędza, k tóra coraz bardziej szerzy się na 

wsi, jest, ja k  się okazuje, przyczyną nowego 
groźnego zjaw iska, mianowicie licznych samo­
bójstw  na ^.gj  ̂ popełnianych skutkiem  braku 
grodków d0 życia i prowadzenia gospodarstw a, 
p rasa  wileńska podaje ostatnio aż trzy  w y­
padki samobójstw  popełnionych w tam tejszych 
wsiach, yg gminie m ejszagolskiej, 70-letnia 
p o ro ta  W asilew ska rzuciła się do studni głębo­
kiej 30 metrów i poniosła śmierć na miejscu, 
powód sam obójstw a —  ciężkie warunki mate- 
rjalne.

M ieszkanka wsi Łastowicc- gminy głębo- 
ckiej W iktor]a Zawadzka la t  23, w yszła z do­
mu z zamiarem popełnienia sam obójstwa. 
Zwłok m łojpj kobiety dotychczas nie odnale­
ziono. P owój sam obójstwa nieznany.

38-letni T0inik W ładysław  Ciechanowicz, 
mieszkaniec 7aćcianka Darniewy, odsbrał sobie 
życie przez powieszenie się na pułapie sufitu w 
mieszkaniu. p 0wód —  ciężkie w arunki m at?- 
rjalne i brak środków  na prowadzenie gospo­
darstwa.

W dn iu  22 b. ni. legat p ap iesk i K ard y n ał 
L au ri w obecności p rezy d en ta  I rla n d ji D e 
V ale ra  i członków  rządu  dokonał oficjalnej 
onauguracji 31-go M iędzynarodow ego Kon 
g resu  Eucharystycznego. Chwila przybycia 
Kardynala-Legata była okazją do w ielkiej 
manifestacji i nadzwyczaj wzruszających scen. 
O północy zaczęła się  Msza św. z w ystaw ie­
n iem  Najśw. S akram entu . W ciągu d n ia  od­
czytano publicznie orędzie p ap iesk ie  „Irian 
dja matką bohaterów".

P ielg rzym kę polską, k tó ra  pod p rzew od­
n ictw em  JE m . Ks. K ardynała  P rym asa  H lon­
da w ilości około 200 osób przybyła w dn iu

0.0. Kapucyni wrócą do klasztoru 
w Zakroczymiu.

W Zakroczymiu, w byłym klasztorze O. O. 
Kapucynów, skonfiskowanym  przez Moskali w 
1892 roku, mieści się obecnie średni za k ła i 
naukow y.

Lokal ten jednak je s t zby t ciasny na po­
trzeby szkolne i dla gimnazjum wznoszony jest 
nowy gmach, k tó ry  już na jesieni będzie od­
dany do użytku.

Po uwolnieniu budynku przez szkołę, zajmą 
go ponownie O. O. Kapucyni.

Od dłuższego czasu są w tej sprawie p ro ­
w adzone pertrak tacje między odnośn mi w ła­
dzami państwowym i a zakonem.

O. O. Kapucyni starają się, aby klasztor 
był im zwrócony, jako własność skonfiskowa- 
na przez zaborców. Do czasu pomyślnego za­
łatw ienia tej spraw y, zakon będzie płacił za 
klasztor czynsz dzierżawny.

ZJAZD STOW. CHRZFŚĆ.-NAROD. NA­
UCZYCIELSTWA SZKÓL POWSZ. W dniach 
4 i 5 lipca b. r. odbędzie się w Częstochowie 
zjazd Stowarzyszenia Chrześcijańsko-N a rodo­
wego N auczycielstw a Szkół Powszechnych. — 
W  zjeżdzie wezmą udział delegaci całego k ra ­
ju. Poza szeregiem spraw organizacyjnych i za­
wodowych, omówione będą najaktualniejsze za­
gadnienia szkolnictwa powszechnego, m. in. 
sprawa nowego ustroju szkolnego.

DW UDZIESTOLECIE HARCERSTW A NA 
WILEŃSZCZYŹNIE. Pod Wilnem rozpoczął się i  
wielki zlot harcersk i z" okazji 20-lecia istnienia 
harcerstwa na Wileńszczyźnie. Zlot potrw a do 
■końca miesiąca.

P cd  Wilnem założyły obóz drużyny chorą­
gwi wileńskiej i przygotow ują się na uroczyste 
otw arcie zlotu, k tóre nastąp i 26 b. m.

W dniu 27 b. m. drużyny przybędą do W il­
na, poczem odbędzie się poświęcenie kam ienia 
węgielnego pod budowę p rzystan i pierwszej 
drużyny żeglarskiej.

NOWA FALA BEZDOMNYCH W WARSZA­
WIE. W  ostatnich dniach eksm itow ano w W ar 
?zawiei na podstaw ie w yroków  sądowych, dal­
szych 50 rodzin. Skutkiem  przepełnienia wszyet 
kich baraków  w m iejskich schroniskach dla bez 
ciemnych, rod..Iny te  muszą nocować pod golem 
niebem, obozując na dziedzińcach domów lub 
w prost na ulicach. N iektóre rodziny liczą 
w  swem gronie drobne dzieci, chorych i s ta r­
ców.

APELACJA W PROCESIE WUELFINA.
Sąd apelacyjny w W ilnie wyznaczył już rozpra­
wę w spraw ie studen ta  W iilfina, oskarżonego 
w związku z zamordowaniem ś. p. W acław ­
skiego. Rozpraw a odbędzie się 18 sierpnia b. r.

ZNOWU SAMOLOT WOJSKOWY STRZA­
SKANY. W uib. czw artek w ystartow ał z tom i­
ska  w  Skniłowie (M ałopolska "wschodnia), dwu­
płatow y sam olot 6-igo pułku lotniczego, pro­
w adzony przez kaprala-piło ta Sochackiego. — 
Gdy sam olot znalazł się nad Zimną W ódką, na­
stąpił nagle defekt w m otorze i ap a ra t runął 
rozbijając się w strzępy. P ilo t Sochacki i to­
w arzyszący mu porucznik-obserw ator wyszli 
bez szwanku.

SAMOBÓJSTWO LEKARZA WE LWOWIE. 
L ekarz lwowski, in ternista , dr. Bernard Silber 
pqpełnił onegdaj sam obójstw o przez zażycie 
nieznanej na/razie trucizny, w mieszkaniu nie­
jakich Sąphierów, których był stałym  lekarzem  
domowym. Na kró tko  przed śmiercią napisał 
dT. S. testam enti w którym  podzielił dwie pre- 
mje asekuracyjne po 3.000 dolarów między 
członków rodziny.

KOMUNISTYCZNE GOŁĘBIE. A gitatorzy  
kom unistyczni w W ilnie wpadli na oryginalny 
pomysł. Mianowicie onegdaj zauważono nad 
m iastem  k ilka gołębi z uezapdonemi do skrzy­
deł czerwonomi szm atkam i. Policja aresztowała, 
trzech osobników podejrzanych o zaaranżow a­
nie tej sk rzydlate j dem onstracji.

POWÓDZTWO CYWILNE WDOWY PO 
DYREKTORZE KOEHLERZE. W dowa po za­
bitym dyrektorze Zakładów Żyrardowskich, 
Gastociie Koehlerze, zgłosiła powództwo cywil­
no w procesie przeciwko zabójcy, k tóre popap­
rać będą adw okaci: Nowodworski, Rymowioz 
i Koral. Powództwo cywilne ma oświetlić dzia­
łalność zabitego, jak  również zająć sie obroną 
jego cztcd.

wczorajszym do D ublina, w ita ł konsu l R. P. 
p. D obrzyński.

„O sservatore ' R om ano" ogłasza treść  bre- 
ve pap iesk iego  w ydanego z okazji otw arcia 
M iędzynarodow ego K ongresu E ucharystycz­
nego w’ D ublin ie . W orędziu tem  Ojciec św. 
przypom ina w sp an ia łe  uroczystości ju b ile u ­
szow e ku  czci św. P atryka, w skazując na 
w ie lk ą  chw ałę św iętych ziem i ir lan d zk ie j 
i je j A postołów , w yraża w reszcie nadzieję, 
że obecny K ongres Eucharystyczny przynie-

„HRABIA OLEŚ" STANĄŁ PRZED SĄ- 
■ DEM. Głośny bolmiter licznych afer A leksander 
I Przedborski, w ystępujący niejednokrotnie z ty- 
| tutom „hrabiego", stanie w krótce przed sądem, 
j oskarżony o oszustw a, kradzieże i w yłudzenia 
pieniędzy. M. in. ponosi en winę tragicznej 
śmierci kom endanta straży  m arszałkowskiej 
Sejmu K-skiego. Za pośrednictwem Przedbor­
skiego kom endant K-ski pożyczył około 100 
tysięcy złotych n a  weksle, za niezwykle wyso­
kim, lichwiarskim procentem. Nie mogąc się 
w ywiązać ze zobowiązań, popełnił samobójstwo.

Kongres Eucharystyczny diecezji 
Częstochowskiej.

W  dniach 25 i 26 b. di. w Radom sku odbę­
dzie się z inicjatyw y Ks. Biskupa Dr. T. Kubi­
ny. Kongres Eucharystyczny Diecezji Często­
chowskiej. O twarcie K ongresu nastąpi dnia 25 
czerwca o godz. 18.30 w kościele farnym. Po 
procesji z Najśw. Sakram entem  dokoła kościoła, 
Ks. Biskup Dr. Kubina wygłosi kazanie, po- 
c/.eni rozopczmie się całonocna adoracja Najśw. 
Sakram entu w kościołach radom skowekich z k r  
zanianii n a  tem at obowiązku zadośćuczynienia 
Chrystusowi Panu.

N astępnego dnia, t. j. w niedzielę, od naj­
wcześniejszej godiziny rozpocznie się odpraw ia­
nie ypzy  św. ipo kościołach i udzielanie Kornu- 
nji św„ a o godz. 9 .3 0  uroczysta w ielka pro­
cesja E ucharystyczna przez ulice m iasta, za­
kończona P ontyfikalną Sumą przed otłarzom 
zewnętrznym  przy kościele farnym.

Po południu odbędzie się szereg zebrań z re­
feratam i. a  wieczorem akadem ja. (KAP.). 
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Czy to jest lektura dla młodzieży 

gimnazjalnej!
„Orędownik n a  powiat w olsztyński" Nr. 69 

donosi o w ykładaniu w czytelni państwowego 
gimnazjum koedukacyjnego w W olsztynie dla 
użytku uczniów i uczenie także „W iadomości 
L iterackich", osławionego tygodnika neopoga- 
nima Boya-Żeleńskiego.

O w artości m oralnej tego  pisma w iedzą 
wszyncy zdrowm i po kato licku myślący. Dla. 
ilustracji jednak warto zacytować z ostatnich 
jego num eró'v choćby tak ie a rtyku ły  jak „Re­
gulacja urodzeń a eityka chrześcijańska", „ka­
lendarzyk miłosny”, „świadom e macierzyń­
stw o" i t. d., jak  również wiersz Gabrjeli Za­
polskiej p. t. „Ulicznica". Poza tem w „W iado­
mościach L iterackich" był ostatnio zohydzany 
w sposób niesłychany Kościół K atolicki, oraz 
E piskopat i kler.

Czy to  je s t stosow na lek tu ra  dla młodzieży 
gim nazjalnej, d la  chłopców i dziewcząt od la t 
14, korzysta jących  z tej czytelni?!

Z  c a łe g o  ś w ia t a .
Wielkie manewry we Francji.

W  Pikardji (półn. F rancja) rozpoczęły się 
we czw artek wielkie m anew ry arraji francuskiej 
pod osobistem kierownictwem  marsz. Petaina. 
Tereny manewrowe obejmują m iasta  Lille, Ar­
ras, St. Quentin, Amiens i Calais. W  Lille bawi 
sztab  generalny francuski i a ttaches wojskowi 
innych państw . W  m anewrach tych wojsko 
wprowadzi po raz pierwszy nowe rodzaje o- 
brony pr.zed atakam i powietrznem u Przew idzia­
ne jest. bom bardow anie z sam olotów  kopalń 
w ęgła i fabryk  w północnej Francji.

KATOLICKI KONGRES KINEMATOGRA­
FICZNY WE FRANCJI.

W Paryżu odibył się 5-ty katoliczki Kongres 
kinem atograficzny, w k tórym  wzięto udział 
około 200 dyrektorów  kinem atografów  francu­
skich. Kongres miał na celu zagadnienia czysto 
techniczne i p rak tyczne.

P rzy  tej sposobności należy nadmienić, 
K atolicki K om itet K inem atograficzny we 
Francji, obejm ujący zgórą 400 k inoteatrów , ro­
zwija nader owocną, i szeroko zakrojoną dzia­
łalność w tej tak  ważnej dziedzinie propagandy, 
jaką. je s t kinem atografia, (.KAP.),

ZAKAZ SZTUCZNYCH KWIATÓW PRZED 
OBRAZAMI ŚW IĘTEM! 1 ZDJĘĆ FOTOGRA- 
FICZNYCH ŚW . OBRZĘDÓW. K ardynał Wi- 
karjusz M archetti, odbyw ający obecnie w izy ta , 
cję diecezji rzym skiej w zastępstw ie Ojca św, 
wydal zakaz um ieszczania przed świętenii obra­
zami sztucznych kw iatów , robienia zdjęć foto­
graficznych w czasie trw an ia  funkcyj św iętych 
w kościele oraz ofiarow yw ania świeczek wo­
skowych jako wota. (KAP.)

POCZTOWCOM CZESKIM NIE WOLNO 
SKŁADAĆ ŻYCZEŃ NOWOROCZNYCH. Mi­
nisterstw o poczt- w Pradze zakazało pracow ni­
kom pocztowym składania g ra tu la c y j. noworo­
cznych, dawania kalendarzy i innych podo­
bnych rzeczy, za które się oczekuje pienięż­
nych datków.

MASOWE ZATRUCIE ŻOŁNIERZY. We 
W'epok im Mycie w Czechach zachorowało 80 
żołnierzy pułku kaw aleryjskiego z oznakam i 
za trucia po spożyciu herbaty  z rumem. Pewien 
podoficer prow iantow y z żołnierzem Szkolą 
pozostawali sobie pozostały rum i wspólnie go 
wypili. Szkolą, u legł zatruciu.

KONFISKATA MAJĄTKU KRÓLA AL­
FONSA. Na mocy dekretu rządowego m ajątek  
osobisty b. k ró la  Alfonsa, przejęty po ostatnim  
przewrocie politycznym  w  adm inistrację rzą­
dową, uległ ostatecznej konfiskacie n a  rzecz 
państw a. Państw o przyjm uje n a  w łasność po- 
w ażne sum y gotów kow e i inne walory, n a  k tó ­
re sk ładają się biżuterja, akcje, obligacje, me­
ble i nieruchomości. Między innemi przypadają 
n a  rzecz państwra  składki organizacji dobro­
czynnej, k tórej przew odniczył b. król Alfons, 
w wysokości 21 miijonów pesetów . W artość 
skonfiskowanej biżuterji w ynosi 6,8 miijonów 
pesetów, papierów  w artościow ych, nierucho­
mości 7,5 miljonćw pesetów .

ODKRYTY SKARB. Londyńskie dzienniki 
donoszą, że na w yspach Kokosow ych odkryto 
wielki skarb, k tó ry  był poszukiw any przez sze­
reg ekspedycyj. Chodzi tu  o skarb  w artości 2ó 
miijonów sterlingów, k tóry  był wywieziony 
przez bogatych Peruwiańczyków  podczas rewo­
lucji 1863 roku.

PRZYMUS PRACY DLA KRÓW. W ładze 
sowieckie autonomicznej republiki B aszkirskiej 
w ydały dekret nakazujący kolektyw om  rolnym 
w ykorzystanie krów. U staw odaw cy sowieccy 
ogłosili szczegółowe przepisy usta la jące godzi­
ny pracy dla krów: krow y mleczne m ają p ra ­
cować 4 godziny dziennie, krow y posiadające 
cielęta od 2 do 6 tygodni m ają pracow ać i  
godziny dziennie, natom iast k row y posiadające 
2-tygodniowe cielęta powinny być zwolnione 
od pracy, przyczem dek re t zapow iada kary , o 
ile ten osta tn i przepis będzie naruszony.

OSIEDLA ZAGINIONYCH JEŃCÓW WO­
JENNYCH NA SYBERJI. Niedawno pow rócił 
z Rosji do B udapesztu b. jeniec w ojenny z okre 
su wielkiej w ojny szeregowiec Armin Wimme. 
J a k  w ynika z jego opowiadań, we wschodniej 
Syberji znajdują się całf wioski, k tórych lud­
ność sk łada eię z jeńców wojennych. W imme 
dosta ł się do niewoli rosyjskiej w r. 1914 pod­
czas b itw j’ pod Dęblinem. Rosjanie w ysłali go 
do obozu jeńców we wschodniej Syberji. Ponie­
waż listy  od W imme nie dochodziły do jego 
rodziny, uw ażano go za zaginionego lub zabi­
tego. Otóż, jak  tw ierdzi W imme, w  kraju  Zatoaj- 
kalskim  znajduje eię sporo wiosek, w k tó rych  
przew ażającą liczbę mieszkańców tw orzą jeńcy 
wojenni z b. arm ji austro-w ęgierskiej. W e 
wtsiach tych  słyszy się przeważnie mowę "węgier 
ską. O pow iadania W immego wzbudziły wielkie 
zainteresow anie w prasie i opinji węgierskiej.

BIAŁY KAPELUSZ KSIĘCIA WALJI. 
Ksiąjżę W alji, k tó ry  piastu je z w oli opinji t. zw. 
society angielskiej urząd a rb itra  elegamtiarum, 
wywołał sensację, pojawiwszy się n a  golfie 
w Sanwtoh w białym , filcowym kapeluszu na 
głowie, k tórego  rondo odwinięte od góry, po­
k ry te  było zieloną m aterią . E leganci zauważyli 
natychm iast t ę  inow aeję i  obecnie białe kape­
lusze filcowe w ykupyw ane są m asowo w  Lon­
dynie, gdyż każdy  szanu jący  się  Anglik ze sfer 
tow arzyskich uw ażałby sobie za  ujm ę zjawić 
się n a  korcie tennisowym , czy na polu gołfo- 
wem bez białego kapelusza a  la  Prince of W a­
le?.

— —— :ofW :  ■ -

Położenie robotników polskich 
we Franci pogarsza się.

W ychodzący w e Francji w Lens „Narodo­
wiec" donosi, że sy tuacja  robotnika polskiego 
na tle rosnącego we Francji kryzysu pogarsza 
się z dnia na dzień. Dało to powód do najroz­
maitszych nieraz panicznych pogłosek wśród 
naszych emigrantów. Szerzy się np. pogłoska, 
że cudzoziemscy robotnicy będą masowo wyda­
lani z Francji. Pogłoski te jednak nie odpowia­
dają prawdzie. Rohotnicy rolni m ają narazie 
zatrudnienie i znajdą się w ciężkiej sytuacji do­
piero na zimę. Gorzej jest w górnictwie i w 
fabrykach. Należy się jednak spodziewać, i*  
sierpień i wrzesień przyniosą poprawę, gdyż w  

czasie przemysł francuski zwykle zwiększa 
zatrudnienie. Wobec w zrastającego bezrobocia 
i trudności znalezienia pracy francuski minister 
pracy przedłużył ponad 180 dni okres, w czasie 
którego mają być w ypłacane zapom ogi dla 
bezrobotnych.

sie  w szystkim  ludom cenne owoce u sta len ia  
pokoju. (K A P.)
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(R o z m a it o ś c i .
Zjazd nauczycielstwa polskiego 

w Czerniowcach.
W  dniach 19 i 20 b. m. odbyt sio w Czer- 

tiiowcaeh pierw szy zjazd nauczycielstw a pol­
skiego z udziałem 43 nauczycieli zc szkól pry­
watnych i państwowych, oraz 30 gości. Obra­
dom przewodniczył p. Jam R ainer i  Darniowa 
nad Czeremoszem. Na zjeździć wygłoszono 7 
referatów, om awiających spraw ę sam okształce­
nia się nauczycieli, w ykładów  języka polc-kiego 
w szkołach pryw atnych i 'państwowych, pracy 
pozaszkolnej i t. d.

Zja.zd odbył się w atm osferze zgody i har- 
monji.

Polska ekspedycja w góry Atlasu.
W  Poznaniu odbywają, się przygotow ania 

3o  polskiej ekspedycji naukow ej w góry Atla- 
*u w północno-zachodniej Afryce. Poloka eks­
pedycja naukow a wzięła sobie za cel przepro­
wadzenie badań  uk ładu  geologicznego tych 
gór, oraz zbadanie plemion berberyjskich. Kie­
rownikiem ekspedycji będzio dr. Franciszek 
Grzywa.

Konkursy Macierzy Szkolnej.
Dyrektor Macierzy Szkolnej p. Józef Stem- 

ferr ogłosił wśród m łodzieży akadem ickiej dwa 
konkursy. Pierw szy naw ołuje do opracowania 
podstawowego księgozbioru, złożonego z 255 
tytułów  książek z lite ra tu ry  ojczystej, k tóre 
każdy Polak przeczytać powinien, przyczem 
trzeba uzasadnić dlaczego w ym ienione książki 
winny być obowiązującą, w szystkich Polaków 
gfcrawą, duchową.

Drugi konkurs zachęca do obmyślenia naj­
lepszego i najtańszego sposobu rozpowszechnia 
n a  poglądu wyrażonego w słowach: ..hańbą
jewti dań nie umieć czytać" —  tak, aby to do­
tarło do analfabetów w  najdalszych zakątkach 
Polski. Termin składania odpowiedzi upływa 
l-go  listopada b. r.

ODCZYT RED. SOPICKIEGO PRZETLUMń- 
CZONY NA JĘZYK LITEWSKI.

Odczyt współpracownika „Głosu Narodu", 
p. St. Sopackiego „Co widziałem w Kownie"?, 
wygłoszony w  ub. miesiącu przed mikrofonem 
radjostacji krakowskiej, zęstał przetłumaczony 
oa język litewski i ukazał się niedawno w ca­
łości na łamaiełi „Vilniaus Rytojus". Redakcja 
■a opatrzyła odczyt krótkim komentarzem, 
w  którym stwierdza objektywizm prelegenta.

SZKOtA DZIENNIKARSKA W BERLINIE.
|W Berlinie powstała nowa szkoła dzienni­

karska pod nazwą Seminarjum Dziennikarskie­
go. Program nowej szkoły obejmuje całokształt 
pracy redakcyjnej i techniki prasowej.

SUKCES POMORZANKI NA KONKURSIE 
PACYFISTYCZNYM.

Niem iecki Związek pacyfistyczny kobiet 
cgłosił międzynarodowy konkurs na pracę p. t. 
„Rola kobiety w  zbliżeniu narodów1’.

Drugą nagrodę otrzymała p. Barbara O wiń­
ska.. studentka Uniwersytetu Warszawskiego 
t  Wejherowa.

NOWE DŹWIĘKOWCE WŁOSKIE.

Towarzystwo filmowe „Cines" ukończyło 
naświetlanie czterech nowych dźwiękowców, 
* których pierwszy poświęcany zadokumento­
waniu rozwoju lotnictwa w łoskiego ma stano­
w ić istotną atrakcję sezonu. 'Trzy inno zatytu­
łowane „Pargolesi", ,,Taxi‘’ i „Telefonistka 
utra-tg. się iwferótce na ekranach włoskich i cu- 
dzoziemakich. Obecnie przystąpiono do realiza- 
cg5 2-ch nowych filmów, z  których pierwszy na 
He ż y d a  ludowego w  Neapolu, według scena- 
rjueza popularnego aktora Raffaela Miniami‘ego.

FISHARMONJE
SZKOLNE

długość 1 m
s z e r o k o ś ć  0- 52  m  
w y s o k o ś ć  1 . 1 2  m 
4  o k t a w o w e  
s y s t  i m  a m e r y  k

po z n i ż b n e j  c e n i e  Zł. 650 .— 
p o le c a  S k ła d  f o r t e p ia n ó w

W Ł A D .  B O L O N S K I
K R A K Ó W ,  R Y N E K  GŁ. 34.

H UM O R.
W wieku techniki. — To się uazvwa sprzą­

tanie? A co tu robi pajęczyna?
— Myślałam, że to należy do radjo.

D ziś  
i dii nasięrnych 

w kinoteatrze U C I E < H g . ”  ]
D ziś 

i dni nulipnyó 
w kinoteatrze

I  Sensacja w niezwykłym rodzaju, od lat niewidziana na ekranie „Uciechy"

B I L L Y  t h e  K I D
(BOH ATER Z ZACHODU)

Dramat wytwórni Metro liohiwyn, reżyserował jeden z najsłynniejszych, reżyserów amery­
kańskich KING ViDOR. — W rolach głównych:

John Mc Brown, Wallace Beery, Kay Johnson, Warner Richmond.
p a r ln e r  G refy  G arbo  b o h a te r  film u „S za ry  D om 1 W span iałe  zd jęcia z  N ow ego M eksyku .

Na ekranie „U cechy  ‘ fotograf je konkursu fotogenicznnści Przeglądu filmowego.

„BAGATELA*1
u DR JEKYLL i HYDE — jeż ostatnie dni!

Wizyta niemieckiej marynarki w Szwecji.

w; ,............. .
' ( " "  ' b . ;
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• 'jlŃK ’*x'! \
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K ilka jednostek  floty niemieckiej z krążow nik iem  „KOnigsberg’1 na ez.do złożyło niedawno
w izytę w portach szwedzkich.

Skrzydlaty upiór otwockiego zamku.
Dwa są  Otwocki. Nowy, teu kuracyjny  od 

gruźlicy, kąpiący się w balsam icznych podm u­
chach rozległych lasów iglastych i drugi —  
stary , inaczej cl wolski, inaczej jcszczo królew ­
ski, leżący d ab k o  od kolei, wśród cichych je ­
zior i pokry tych  zieloną runią zdradliwych 
trzęsawisk.

Mijamy Karczew, ni to osadę ni to .miasto, 
chlubiące się starożytnym  kościółkiem, którego 
w nętrze zdobią, poczerniałe, obrazy Andriollego. 
Po jednej i po drugiej stronie piaszczystej d ro­
gi pełno sadów owocowych. Miga żelazny, w y­
soki krzyż, wzniesiony n a  mogile powstańców 
z 1863 r. i w reszcie roztacza się szeroki widok.

U jęta w lustrzane ram y wód zieleni się roz­
kosznie w yspa. N a niej zamek, lub  raczej p a­
łac o ślicznym barokowym  frontonie, typowa 
budowla początków  XVIII-go stulecia. Nad 
każdem  z okien para tłustych amorków dźwiga 
kosz z kw iatam i. U szczytu napis, w ykuty  w 
piaskow cu i niegdyś zapewne złocony, głosi, 
że „Nemo m inor me tim eat despiciatęue m ajor" 
(Niech się mnie m ały nio boi, a  w ielki niech 
mną, nie gardzi). Pod napisem widnieje herb. 
Może Ciołek. T rudno rozpoznać, bo zatarty . 
Całość spraw ia wrażenie imponujące. Pałac w y­
daje się zam ieszkały. S trzyżone troskliw ie tra ­
wniki, ubrano festonam i kw ietników , nie po­
zw alają przypuszczać, żc poza białym  m ost­
kiem, pilnowanym  przez młodzieńca, pobierają­
cego od zw iedających 50-groszowe opłaty, kry­
je °się w łaściw ie ty lko rudera zaniedbana zup-1- 
iii \  chyląca sic ku ostatecznej i szybkiej ruinie.

Żadne p ię tro  pałacu, a  je s t ich dwa, me 
posiada, już sklepienia, w ystarczy wejść przez 
drzwi lub k tóreś z okien, ledwie w y sta jąc i nad 
ziemią, zgodnie z modą .schyłku X \TI-go stu le­
cia, a można ogarnąć okiem w szystkie 30 pokn. 
jćw , aż po zaciekający, dziuraw y dach.

Przedziwni i żałosny widok.
Pałacyk niegdyś Bielińskich na wyspie w 

Otwocku jest bądź co bądź pam iątką history­
czną. T utaj August Mocny zjeżdżał na wyw­
czasy. Tu podejm ował Piotra, W ielkiego. Gdzie­
indziej szanow anoby zabytek, choć by przez 
w zgląd na ruch turystyczny. Okolice M arszawy 
przecież ta k  ubogie są w- osobliwości. T ak  ma­
ło mam y pod bokiem okolic godnych zwiedza­
nia. T ak niewiele możemy pokazać cudzoziem­
com.

Obchodzimy cały pałac dokoła. O taczający 
go park  m usiał być kiedyś prześliczny. Dzis 
rozrósł się i zdziczał zupełnie. W ysokie drzewa, 
niegdyś zapewne przycinane w  ulubione kulo i 
piramidy, pozostając od la t  w  zupełnem zanied­

baniu, okryły całą w yspę płaszczem gęstego 
listowia, w którem  gnieżdżą się tysiące roz- 
w rziszczanych gawronów.

Och, te gawrony! Jeśli prawdą, jest, że 
wśród ruin zawsze błądzą jakieś duchy, to t.i 
niema ich na pewno. Z jaw y A ugusta Mocnego 
i P io tra W ielkiego pierzchły dawno, zatykając 
uszy od przeraźliwego skrzeczenia cąąrnego. 
żałobnego p tactw a. * i

A  jednak  i ten nawiedzony, przsz gaw rony 
pałac otw ocki ma swego upiora. Słyszeliśmy o 
nim wiele w  okolicy, bo w najkrótszą, noc św. 
Ja n a  skrzydlaty  rycerz na białym rumaku wy­
rusza z ruin otwockiego zamku. I nie zwykła 
drogą. Szlakiem dorocznej -wycieczki otw ockie­
go upiora, jest jedno z jezior — dawne koryto  
W isły. W  noc ogni i w ianków świętojańskich 
widmowy jeździec płynie ponad wodą w ąskie­
go, podobnego do rzeki jeziora, aby gdzieś za 
zakrętem  rozpłynąć się wśród w iszących nad 
niedojt.epnemi torfow iskam i oparów.

J. M. T.

92 filmy przywieziono z zagranicy 
w maju.

W edług danych Centralnego Biura Filmo­
wego sprowadzono do Polski w  ciągu m aja 
r. b. ogółem 92 filmy o łącznej długości 92.268 
metrów. Z ogólnej liczby sprow adzonych fil­
mów ocenzurowano 64 filmy. Z ocenzurowa­
nych filmów 1 zakwalifikow ano jako film .ar­
tystyczny, 50 jako filmy rozrywkowe dobre, 
JO jako  filmy rozrywkowe, 1 jak o  mało w ar­
tościowy, oraz 2 filmy krajoznaw cze. Dla m ło­
dzieży dozwolono 54 filmy, zakazano Z3Ś 10.

Wśród ocenzurowanych w ciągu, m aja fil­
mów, znajdują, się 42 filmy dźwiękowe i 22 fil­
m y niem u

N ajw iększą ilość filmów sprowadzono z A- 
rneryki, m ianowicie 78. Z Francji sprowadzono 
6 filmów, z Niemiec 4, z Anglji 3, oraz r. Austrji 
1 film.

Od Administracji.
Prosimy P. T. Abonentów  

o rychłe uregulowanie prenu­
meraty za miesiąc

lip ie c .
Równocześnie zwracamy się  

do wszystkich abonentów za- 
łegających z prenumeratą z  go­
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.

Rozczarowania Niemiec.

Mądrość cadyka. Do cadyka przychodzi ku­
piec z prośbą o radę:

— Robo, powiedz mi co mam zrobić: ugodzić 
sic. ogłosić plajto, czy sprowadzić pieniądze ze 
Szwajoarji i regulować?

Cadyk pomyślał chwilo:
— Patrz, mam tutaj monetę, rzucam ją w górę. 

Jeżeli padnie i ukaże reszkę — zrób ugodę; jeśli 
ukaże orzełka — ogłoś plajtę: gdyby zawitał* 
w ;• )wi'.t!zr, — ściągaj pieniądze ze Szwajcarii 
i płać wszystko.

Dużo rozczarow anie w ywołało w .Ni o* ni czert 
wkspose H e m iota w  p arlam encie  francuskim  
zapow iadające u trzym anie dotychczasowe, 
Linji w polityce zagranicznej Francji. Zdjęci* 
p rzedstaw ia H errio la  na try b u n ie  parla inen  

ta n ie  i.

Sport.
Największa senzacja seznnu

Mecz piłkarski między Red Star (Paryż) pię* 
d o k ro tn y n i mistrzom Francji, a G arbarnią od­
będzie się dzisiaj w sobotę o 5 .3 0  pop. na boi­
sku Garbarni.

Polonia (Warszawa) —  Cracovia.
Najbliższej niedzieli spółki, się C.racoria 

własuem boisku w zawodach ligowych z druży­
ną w arszawskiej Poionji. —  Spotkanie to budzi 
niemali) zainteresowanie z uwagi n a  skład Po- 
louji, w której w idnieją nazw iska zawodników 
tej m iary, co Kisieliński, Bulanow, Szczepaniak, 
Lanko, Seichter jun. i- i. —  Chwilowe niepowo­
dzenie. W arszawian w rozgiGwkach ligowych 
dają się tłum aczyć pcw tlą depresją duchowa., 
lecz nie należy zapominać, żc W arszawianie
miwo-ijSjąbyieli wyników są zawsze poważnym 
przeciwnikiem i zdolni są do niespodzianek, 
jak  to było przed 3 h ity , kiedy to przybyli w 
osłabionym składzie i pobili białoczerwmnycb 
1:0. Gracovia w ystępując ^  pełnym składzie 
zapewne nie lekceważy przeciwnika i STS& bę­
dzie -zawody z Polon ją z am bicją, którą, okaza­
ła na zawodach z wiedeńskim Rapidmm.

WALA SI E WJCZÓWN A CHCE STARTOWAĆ 
W  BARWACH POLSKICH.

Znakom ita lekkćiatlotka polska przebyw ają, 
ca stało  w  Ameryce Stanisława, W alasiewiezów- 
na oficjalnie zgłosiła chęć sta rtow an ia w igrzy­
skach olimpijskich w Los Angeles w barwach 
polskich.

Porażka Tłoczyńskiego ■ Jędrzejowski®] 
w Wimbledon.

M ‘cz o wejście do ©u ierćfinalu pomiędzy 
Jędrzejow ską a Niemką, Krahwinkel w ygrała 
N iem ka w  stosunku 6:4, 6:4. Mecz trw ał icają 
godzinę i prowadzony był obustronni© bardzo 
ostro.

W skutek dzisiejszej porażki Jędrzejow ska 
została wyeliininoW"'1Tla’ z dalszych rozg r y w k
0 mistrzostwo-

Tłoczyński g131 dziś w dotiblu panów, s ta r­
tu jąc  w parze z anglikiem Leader'etn, k tć ry  
okazał sie w yjątkowo słabym  partnerem, to  
też para  T łoczyński— Leader PrzeSrała w pier­
wszej rundzio 7:5, 6:2, 5:7, 6-1.

CZARNI w  NIEBEZPIfX Z E ^STW1E.
Gracz Czaimych Zurfcowski grał 20. s - 

ba,iwach Ostrovij, wobec czego do 20. r>- n® 
m iał p raw a grać w Czarny0*1- Z tego powodu 
prawdopodobnie m^cze Czarnych do 20. 5- będą 
uznane jako .valkovcry- Z y^K ią n a  te® W ar­
szaw ianka, Cracovia i 32 PP- Po © p k t-  a  ŁKS
1 p k t. Będzie to bolesna nauczka d la j2 g ™ $ ęłi 
za kaperowanie graczy- j

*



Nr 170 „GLOS NARODU" z dnia 25-go Czerwca 1932 8 tr. S

Co słychać
rv Mraftonic.

godz.

S o b o t a  25: św. W ilhelm a op. 
N i e d z i e l a  26: św. Jana i P.
N i e d z i e l a  26: wschód słońca o 

3.8S, zachód o godz. 20.27.

PROMOCJA. W  dniu wczorajszym odbyła się 
w auli U niwersytetu Jagiellońskiego promocja 
Ks. Ludw ika F rąsia  zo Zgrom adzenia 0 0 . Re­
demptorystów* na doktora filozofii.

Prom ował Prof. Dr. W acław  Sobieski w obec­
ności J . Mag. K.s.' R ek to ra  Michalskiego i dzie­
kana  wydziału filozoficznego Dr. Wl. Szafera.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono liarte- 
pującc ceny: mleko niezbicrane litr  20 do 25 gr, 
śm ietanka słodka 50 do 60 gr, ser zwyczajny 
1 kg 60 do 80 gr, masło deserowe 8 do 3-20 zł, 
zwyczajne 2.50 do 2.60. ja ja  śn ieżę sz tuka 7 do 
8 gr, ziemniaki nowe 1 ker 80 do 35 gr, mar­
chew nowa 30 do 35 gr. kapusta biała sztuka 
35 do 50 gr. w ioska 20 Jo 30 gr. poTliidory 1 ka 
4 do 5 zl, rnm barbar 30 do 35 gr. y/.paragi 1 zf 
do 1.20. czereśnie 1 kg 1.10 do 2 zl. truskaw ki 
8d g.r. do 1.20. poziomki ogrodowe litr 40  do 
60 gr, leśne 80 do 00 gr: kury szt. 3 do 5 zł 
kurczęta para 2.50 do 1.50. gr~i młode sztuka 
3 do 4.50: karp  żywy 1 kg 3.50. szczupak 3 do 
3.50. świnki 8.30 do I zl. leszcze 4 do 4.30 ło­
soś 6.50 zł.

NAPAD ŻYDÓW NA AKADEMIKA. IV uzu
pełnieniu wczorajszej informacji dodajemy na­
stępujące szczegóły: Na uwagę pi-wneęo aka­
dem ika, skierow aną pod adresem jak iego ’ ku ­
pującego przy stragan ie żydowrkim, by popie­
ra! kupców chrześcijańskich. rzuciło się na nno- 
dego człowieka kilku żydów i żydówek i za­
częło go szarpać, dusić za gardło i bić. Z tru ­
dem zdołał się akadem ik wydostać z rąk rozju­
szonych mcchesów. Jak  zdołano stwierdzić, w y. 
w ołali awanturę. Szymon, Henryk, Baruch i Ró­
ża Sternbergow ie. W ojowniczą rodzinkę żydow­
ska wzięto na kom isarjal i spisano protoknl. 
Za jście to. świadczące o nicibywalnn  rozzuchwa 
leniu się ..mniejszości1*, urządzając) ch aw antury 
w śródmieściu, wywołało ogólne oburzenie.

NIESZCZĘŚLIWY UPADEK. Woźnica Ko­
rol Goryl. jadąc wozem, naładowanym  cegłami, 
spadł z wozu pod koła tak nieszczęśliwie, że 
doznał złamania nogi. Pugotuwie Ratunkowe 
odwiozło go do szpitala św. Łazarza.

ZATRZYMANO ZŁODZIEJKĘ złotego ze­
garka dam skiego z bnur/.ol tka. w artości 2-70 
zł. w osobie niej. Marji Krupy, bez stałego miej­
sca. zanties7.ka"nia i 'zajęcia. Kradzieży 4 ..kona­
no na szkodę p. Franciszka Podu-kieffO.

ZATOPIONO DWA GALARY. Na szkodę 
nk . 1.500 zl. narazili nieznani spraw cy p. Igna­
cego Dutkiewicza, przedsiębiorcę pinskarSkie- 
go. za tapiając mu dwa galary  w nocy ■/. 20 na. 
21 bm. Czy to ak t zeniSly. czy gruboskórna z'u- 
«iliwośćv

ZAWIADOMIENIA < k o m u n i k a t y .
REKOLEKCJE KATOL. ZWIĄZKU POLEK 

rn/porzną sic dnia 2-go lipca i będą trwały do n 
lipca u ŚS. Urszulanek. dla osób pracującymi s-po- 
b-cy.me. pr>d przcwodiiictwein ks, prof. Maria aa
.M ichalsk i!   R e k o l e k c j e  za-koi icy.y K.S., M c i n ą c o
lita. Zgłoszenia przejmuje Czytelnia Kat. Związku 
Polek." IIvnok L. 0 1. !'•

 —oo— -----  q;M
R E P E R T U A R  T E A T R U  S Ł O W A C K I E G O .

So-bota: Opowieść,i (promjera ■*~*
jjosr. Ąvy t̂;|pi;j. pp.: Ada Hiigo Zathoy: 1.
8z\monowicz i A. Mazanek!.

W niedzielę 26 b. m. dany będzie. „Cyrulik 
8ew Dki*'.

Poniedziałek: Teatr nieczynny.

Kraków wobec jubileuszu St. Wyspiańskiego.
W  kw ieiu iu  b. r. na posiedzeniu Rady 

m ie jsk iej pow ołano do życia kom itet dla 
uczczenia 25-lecia zgonu St. W yspiańskiego. 
Po lym niezw ykłym  w ysiłku nastąp iła  g łę ­
boka, a le  w ym ow na cisza. Fak tem  jest, że 
prof. Nowak, pow ołany na prezesa tego ko­
m itetu. dotącl nie zw ołał an i jednego  posie­
dzenia. .Test to m iarą, jaką w agę przyw ia­
łam je  m iasto do tej uroczystości. U płynęły 
trzy  m iesiące w bezczynności, w czasie któ­
rych można było przygotować obchód, k tó ry ­
by n ie  był czemś banalnem  i szablonowe,m. 
Obecnie nadchodzi łato. S iłą rzeczy musi

ono spow odow ać dalszą bezczynność kom i­
tetu. Pozostaną dw a m iesiące: w rzesień
i październik , w których kom itet będzie 
mógł rozw inąć „gorączkow ą" działalność. 
W praw dzie prof. Nowak m a opluję e n e r­
gicznego i w ytraw nego organizalora. Ale 
jeżeli ta en e rg ja  m a na tern polegać, że 
w ciągu dwóch m iesięcy ma być dokonane 
to, na co trzeba przynajm niej pól roku, to 
nip zazdrościm y członkom kom ilelu . których 
obow iązuje uchw ala, że wszyscy m usza być 
czynni.

--------- : oqo : ----------

D la  u c z c z e n ia  p a m ię c i

S. p. Radcy TEOFILA KURNIKOWSKIEGO
składają Z. B ogatyń scy  zł. 10.— na K o­

m itet A rcyb. ra tu n k ow y .

UTRUDNIENIA DLA EKSTER.MSTÓW

Okólnik kuratora krakow skiego, pozbawia­
jący uczniów 7-ej k lasy gimnazjów —  promocji 
do klasy Siniej, ukazał .się wr dniu 28 Inn. Okól­
nik ten nie powołuje się nu żadną ustawę, ani 
na żadne rozporządzenie Minist. W. R, i O. P„

Dziwne zarządzenia Kuratorjum 
szkolnego.

Ud przedstawiciela jednego ze zgromadzeń
zakonnych  ot rzymal iśmy nas t ępuj ące  pismo:

„ -f ł - , , , . 1 j’ j Zakony przyjm ują kandydatów  po szóstej kla-jest natom iast sprzeczny z dotychczasowym roź u.,-3 J  ___ __
porządzeniem, na podstaw ie którego Ortt,-vly sic 
już klasyfikacje.

Wspomnieć należy przy tej sposobności o 
innego rodzaju, zupełnie nowych utrudnieniach 
staw ianych młodzieży. Idzie w danym wypadku 
o ekoterni-tów . Uc/miowie ci przygotowywali 
się cały rok do egzaminów wstępnych. Teraz, 
kiedy jest term in tych egzaminów, zam yka się 
eksternistom  nagle wstęp do szkoły i każe cze­
kać — może ich się przypuści do egzaminów po 
wakacjach! Utrudnienia te nie znajdują żadnego 
absolutnie usprawiedliwienia, tą  natom iast do­
tkliwe i dla uczniów i dla rodziców.

sio gimnazjalnej. Kandydaci kończą, rriózi.y lub 
dwuroozny nowicjat, a. następnie prywatnie gi­
mnazjum. zdając ogzamina w wyznaczonych 
przez K uratorium  gimnazjach. Tak było dotąd. 
Trudno bowiem posyłać do gimnazjum państw o 
wego młodzieńca w batucie. W bieżącym jednak 
roku K uratorium  krakow skie odmówiło kandy­
datom zakonnym pozwolenia na zdawanie egza­
minów pryw atnych, m otyw ując swą odmowę 
tern. żo petenci nie zam ierzają uczęszczać Jo 
gimnazjum.

Dziwnie to zarządzenie K uratorjum  krakow ­
skiego uderzyło w zakony i chyba nie świadczy 
o przychylności władz szkolnych dla Kościoła. 
Trzeba będzie —  zdaje się —  tworzyć, podobnie 
jak we Francji, wolne szkoły, choćby pozbawio 
ne prawa publiczności.

R E P E R T U A R  K I N O T E A T R Ó W .
ŚWIT: T. ;ĄV s z p o n a c h  tygrysa**. TT. ;;W

„Bunt sumienia, . 
„Ulubieniec ’ Bogów (Emil Jan-

(Anna

(Tom
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PROMIEŃ: „Ostatni walr“.
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UCIECHA: pBohalcr zachódu“.

DZIŚ PRE1M.IERA .-.OPOWIEŚCI HOFFMANA** 
'/, GOŚCINNYM WYSTĘPEM ADY SARI I HUGO­
NA ZATHEY‘A. Dziś odbędzie się X V I I I .  prcmjf- 
t.i Opery krakowskiej, którą, wypełni opira fa-rJ fl­
ety o/, na .1. Offenbacha Opowieści Hoffmana', de-
dyrwi upora. togo __ */ u rod 7.011 i a  nicniiocJdeffo. a
z ducha francuskiego — kompo/.y (ora. oparta
w swym łibrecie o genialne opowieści falifuGyC7,) I
L. T. A. Hoffmana,, zdobyła, popularnemu ,jnż̂  auto­
rowi najwyższe uznanie w- całym świooie. W Kra­
kowie ukaża sic ::f.'ipow icśc-i Hoffmana. w insee- 
Tiizai-ji p. J. Stępniowskiego i oprawie dekoiacyj- 
nej artysty malarza p. M. Różańskiego. Pronijerę 
uświetni współudział p. Ady Sari Orny basisty 
opery poznańskiej Hugona Zat-hey‘a. Partię tenoro­
wą. Hoffmana, śpiewać będzie tenor T. Szymono­
wie,z. Obsadę dopełniają pp.: A. Mazanek. !S . Pa­
stewna; J. Nowakowska: Z. Woźniak: A. Mazurek: 
K. Kruszewski i in. Tańce i ewolucjo układu ba- 
letnriistrza E. Wojnara, w- wykonaniu primabałc- 
Tiny T. Soboltówny i baletmiistrza E. Wojnara. — 
Opracowanie i kierownictwo muzyczne spoczywa 
w rekach dyr. Bok Wallck-Walewskicgo.

W niedzielę dnia 20 b. m. daną będzie komiczna 
opera Rossiniego gCyrulik Sewilski**. W oporze 
tej wystąpi również p. Ada Sari, Tadeu?z_ Szymo- 
nojęicz i Adam Mazanek. Cyrulika Sewilskiego wy-

O d , p ią tk u  1 7 . b m . f»APOLLOii
w  t e a t r z e  ż w le ttn y m

Ostatnia nowość ekranów Zachodu! Najżywszy sukces Eryka Pommera twórcy największych fil­
mów świata! Niedoścignione arcydzieło miłosne o zdumiewającej sile ekspresji i fascynującej treści!

film pogodnych nastrojów i pikan­
tnych przygód, zniewalający swoini 
sp.otymeutem, pięknem i prostotą! 
Wielkomiejskie zabawy, przyjęcia, 
•życie artystyczne! Przepyszne od­
dane najpiękniejsze klasyczne arje 

operowe! — Najlepsza i najnowsza dotychczasowa kreacja genjalnego artysty o niepospolitym

/“ te E M I L A  J A N N K N G S A
i sympatycznej, urodziwej, dawno H  T I  f l  7 i F I f ,  H  O  W  F! .T
niewidzianej ulubienicy tłumów k r  M.J U  I \ j f j  U  vg  .1.1 v r  »¥  IJ  tf

w o to c z e n iu  d o s k o n a ł e g o  z e s p o łu  a r ty s tó w  e u r o p e j s k i c h !

D ziś s o b o ta  2 5 ,  bm . 
prem iera____ 99SZTUKA « «

w  k in o te a t r z e

łudzić na posterunku
— Najnowsza sensacja ekranów! — Przebojowy film wystawy, emoeyj przygód i wrażeń! —

Fascynujący dramat pełen 
przepięknych przeżyć mi­

łosnych i porywających 
momentów!

FhbUła pełna sensacji i polotu! W rolach głównych: czarujący amant ulubieniec kobiet
EDMUND LOWE oraz urocza przemiła MAE CLARKE i w . i.
Nieśmiertelny czar miłości ujęty w ramy najcudniejszego tła stwarza fascynującą całość, którą 

ogłada się z zapartym Ichem od początku do końca!
Nad program: interesujące dodatki dźwiękowe! C en y  m ie js c  już. o d  65 g ro sz y .

kona. po raz pierwszy w Krakowie p. Stefan Ro­
manowski.

-oo-
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

W KOŚCIELE KSIĘŻY PIJARÓW w niedzielę 
26 b. m. podczas sumy o godz. 10-tej będzie śpie­
wał chór żeński Państw. Seminarium pod dyr. p. 
J. Or/.elskic-j. a p. M. Bienias odegra kilka utwo­
rów na. s k r z y p c a c h .  O godz. zaś 124ej będzie śpie­
wał p. Gustaw Akcrno.' zaś kwartet smyczkowy 
pod kier. p. Jana .Stadnickiego wykona szereg
utworów. .

W KOŚCIELE SW. BARBARY w niedzielę 2(> 
b. ni. o godz. 10-tej odśpiewa dwie pieśni religijne 
SWierzyńskiego P- Edward Siatka, znany z kon­
certów w K r a k o w i e ,  obecnie nagrodzony dyplo­
mem n i międzynarodowym konkursie wc Wiedniu.

Dziś transmisja koncertu Paderewskiego
Dziś. w sobotę, 25 bm. transm itow any bę­

dzie 7, Paryża koncert naszego .Mistrza Pade­
rewskiego, wyłącznie ty lko dla Polski, jak sobie 
tego 'iia.-z wielki rodak życzył. Transmi-oę bę- 
ilzio można, usłyszeć w Sali Bolońskiego,. gl. T!y 
nek, od godz. 3—5 pop. Uzysly dochód ze w stę­
pu przeznaczono dla kształcących się dziewcząt 
w sem inariach i szkołach zawodowych pod opio 
ką. Kola. Pań T. S- L.

W  dwa dni jio transm isji koncertu Paderew­
skiego z Paryża, tj. 27 bm. w .poniedziałek, mię­
dzy godz. 21 a 23 'nadany zostanie drugi wielki 
koncert z Paryża., k tóry  transm itow any 5 odzie 
również pfzez wszystkie ro/.glośnie polskie.
W koncercie tym. poświęconym muzyce pol­
skiej, weźmie udział orkiestra Stram aiPa pod 
dyrekcją. Grzegorza Fitelberga, zaś jako solisci 
w ystąpią A rtur Rubinstein, Paweł Kochański 
oraz uczeń Paderew skiego p. Tadlewski.

Pr»y *mlanłe «dr©»ii pr«*imy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dotychczasowego ad­
resu.

Wystawa harcerska w Krakowie.
/, in icjatyw y X-tej drużyny harcerskiej 

„Dzieci Słońca** im. A ndrzeja M ałkowskiego w 
K rakowie, Komenda Chorągwi Krakowskiej 
zorganizowała W ystaw ę H arcerską obejmującą 
prace męskich i żeńskich drużyn K rakow a. W y. 
staw a odbywa sio w budynku lX-go gimnazjum 
przyczem największym  eksponatem  Wytną wy 
jest wzorowo urządzona i pięknie ozdobiona 
przez harcerzy izba tejże drużyny. W ystawa 
obejmuje 7 sal wypełnionych eksponatam i z naj 
rozmaitszych dziedzin życia harcerskiego a mia 
nowieie: dział zuchowy, dział pionierki i u rzą­
dzeń obozowych, dział przyrodniczy, dział spra­
wności i przem ysłu drużyn i inne. Kierownictwo 
W ystaw y spoczywa w rękach  druha S tan K un, 
zego i X-tej drużyny.

Otwarcie w ystaw y nastąpiło  1P bm. Miarą 
wielkiego zainteresowaniu w ystawą są r.iezwy. 
kle pochlebne słowa zapisane w Kronice dru­
żyny przez zwiedzających i w zm agająca się co­
raz bardziej frekwencja.

W ystaw a spełnia swój cel propagandow y i 
ńtanowi dopełnienie szeroko zakrojonej propa­
gandy na terenie K rakow a z okazji dw udziesto, 
lecia istnienia harcerstw a na tutejszym  ' ereme.

Nową opłatą od balkonów
uchw aliła  R ada M iejska.

Na osta tn iem  p rzed  w akacjam i zebran iu  
Rady m ie jsk ie j w  d n iu  23 b. m. pow ołano 
9-ciu nowych radców , n as tęp n ie  odbył się 
w ybór członków  Rady K asy Oszczędności m. 

j K rakow a, w reszcie uchw alono zam knięcie 
j rachunkow e za rok 1930(3.1, k tó re  w ykazało 
j n iedobór budżetow y w sum ie zł. 2,635.757.53. 
k tó rą  to kw otę postanow iono w staw ić do bu­
dżetu  na rok 1933/34.

Ożywioną d y s k u s j e  w yw ołał re fe ra t prof. 
G w iazdom orskiego. om aw iający w prow adze­
nie opłat od szyldów, w ykuszów  ł ha lk o , 
nów. Chodzi tu  o op ła tę  od nowych u rzą­
dzeń przy  budow lach nowo budujący  eh się. 
podczas gdy is tn ie jące  balkony  j w ykusze 
nie b ęd ą  podlegały  now ej taksie . Ma to  być 
opłata jednorazow a, podobna do dotychcza­
sow ej, lecz o p arta  n a  in n e j ustaw ie.
* W  czasie dyskusji w yrażano uzasadn ioną 

obawrę, że now y podatek  będzie dals7.em 
u tru d n ien iem  budow nictw a dom ów  i w yw o­
ła  n iew ątp liw ie  jednosta jność i płaskość 
n o w o-wznoszonych k a ni i en ic.

W końcu zm ieniono nazwy następujących 
ulic: ul. 6 go S ie rp n ia  przezw ano ul. Ka- 
d rów k i, ul. Ł ow iecką — ul. Jul.jana F a ła ta , 
ul. W ysypisko — ul. L eona W yczółkow ­
skiego.

Oszczędna... — Co to. znowu nowa suknia, choć 
powiedziałem ci wczoraj; że obniżono mi pobory 
o 10%.

— Ależ mój drogi, chciałam właśnie dopomóc 
ci oszczędzać: dostałam na tej sukni *20% zn-iżki.

Zuchwałe napady bandyckie w pow. wadowickim.
Sadownictwo polskie notuje z roku na rak 

silny 'w zrost dw a zwłaszcza kategoryj prze­
stępstw , to je tt kradzieży i rabunków. Biorąc 
pod uwagę ostatnie trzy  lata. otrzym ujem y na­
stępująco" cyfry: W r. 1929 zanotowano
305 072 wypadki kradzieży, wr roku następnym  
303.191, a  w roku 1931 — 350.114. W ypad­
ków  rozboju i rabunków było w roku 1929 
1.107, w następnym  — 1.171, wreszcie w r. 
,1931 —  1.300. Uderza silny stosunkowo wzrost 
przestępczości w roku ubiegłym, a jak  można 
wnosić z relacyj, nadchodzących ze sądów, 
ilość spraw  o kradzieże, w łam ania i rabunki, 
w ostatnich zwłaszcza czasach, stale i silnie
wzrasta .  •

Że tak  jest. potwierdzają, to liczne kores- 
pondonincje, jakie redakcja otrzym uje z pro­
wincji. z szczególowenii opisami przykładów 
rozzuchwalenia przestępców*. Są okolice, w któ 
rych ludność żyje stale pod terorem opryszków, 
a  skutkiem w łam ań, k tóre tą  na_ (porządku 
dziennym, pozostaje ustawicznie w niepewności
swego mienia.

W ładze bezpieczeństwa kom unikują o no­

wym przykładzie rozzuchwalenia opryszków 
w* powiecie wadowickim. W ciągu jednej i tej 
sam ej nocy dokonano w* kilku miejscowościach 
tego powiatu niezw ykle zuchw ałych włamań ł 
rabunków . Mianowicie w  mocy z czw artku mi 
p ią tek  trzech n ieznanych sprawców* w łam ało 
sio do mieszkania niejakiej .Marji Turek we 
FrydFychowicach (inow. wadowicki) i po pobi­
ciu jej zrabowało całą pościel i garderobę, w ar­
tości 308 zł. Policja wdrożyła w tej sprawie do­
chodzenia.

Tejsam ej nocy dwu innych sprawców po 
wygięciu k ra ty  w oknie, dostało się do m ieszka­
nia ks. proboszcza F ranciszka B arańczyha w W i 
tanowicach. Pod groźbą rewolwerów* n ap astn i­
cy zrabowali mu gotów kę 210 zl., dwie papie­
rośnice 7, monougrainami F . B., portfel, oraz 
pistolet autom atyczny w raz 7. k a rtą  na broń.

Cisami sp raw cy  i tejsam ej nocy. dostali się 
przez okno do m ieszkania W alerji Fornas w L i­
gocie i ipo sterorya«wan.iu jej, zrabowali kwotę 
14 zl. i parę bucików. Policja wszczęła pościg 
■za bandytam i.
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Z iyc ie  j t o s p o d m € x e .
Projekty W7d::erżaw;eiiia modapotu 

spirjtus3weqo ?
Coraz częściej mówi się o wydzierżawieniu 

monopolu spirytusow ego. O statnio w „Rolniku- 
Ekonom iście" znalazł się arty k u ł inż. K. S. 
Drewnowskiego, znawcy przem ysłu gorzclniczc 
go, który poddając krytyc# afccsaą gospodarkę 
w tym m mpolu, pisze m Ł:

„Jeżi ; 'sprawy tak  dalej pAjdą, to załam a­
nie się P. M. S. (Polskiego Monopolu S piry tu­
sowego) stanie się —  jak  to  już przewidywał 
jeden z b. m inistrów  —  w-krotce faktem . Spa­
dek produkcji jest równoznaczny ze wzrostem 
kosztów  produkcji spirytusu, jako surowca do 
wyrobu trunków  i jego kosztów  przerobu na 
w yroby monopolowe. J Jj t  to  więc w calom 
tego słowa znaczeniu pozbawieniem życia 
dziecka przez jego w łasnych rodziców. Taka 
po lityka dyrekcji P. i i .  S. może nas doprow a­
dzić do rzeczy w prost niewiarygodnej: do w y­
dzierżawienia naszego monopolu spirytusowp-

;

go"
W idocznie więc m usiały zaistnieć gdzieś 

p ro jek ty  wydzierżawienia monopolu, skoro or­
gan rolniczy p isz i o nich, jako o możliwości, 
z k tó rą  należy się liczyć.

Ponowna nowelizac a procedury karnej,
W najbliższym  czasie ukazać się ma dekret 

F rezydenta Rzeczypospolitej, zaw ierający jesz­
cze jedną nowelę do w prowadzonej stosunkowo 
niedawno procedury karnej. J a k  słychać, nowe' 
la  w prow adza jednoosobową apelację od orze­
czeń sądów  grodzkich, jednoosobowy skład są. 
du okręgowego w sprawach z oskarżenia o wy 
stępki i w ykroczenia, jednoosobowa apelację w 
tychże spraw ach, dalej znosi instytucję oskarży 
cielą posiłkowego, a  pozostaw ia ją w innej for­
m ie w sądzie grodzkim , ogranicza jawność roz­
praw , zm ienia grzyw ny na pracę przym usową 
i t. p. Ogółem pro jek tow ana nowela zmienia 
w 90 punk tach  ustaw ę procesową.

W  spraw ie uzgodnienia wspomnianego pro- 
jek tu  odbyła się onegdaj w m inisterjum spra­
wiedliwości konferencja m iędzym inisterialna.

2m any w projekcie ustroju adwokatury
W m inisterstw ie spraw iedliw ości toczą r-ię 

obecnie w żywmn tempie prace nad nowym 
sta tu tem  o ustro ju  adw okatury . Przypuszczają 
że s ta tu t  ten  w  postaci dekretu  P rezydenta 
Rzeczypospolitej zostanie ogłoszony już w lip- 
cu, a  obowiązywać bedzie od 1  października 
br. O stateczne opracowanie nowej ustaw y na­
tra fia  podobno na pew ne trudności, w ynikają­
ce z rozbieżności zdań w rodzinie sanacyjnej. 
'Jeśli w ierzyć pogłoskom , p. Car chciałby za­
trzym ać pewne drakońskie przepisy dawnego 
pro jek tu , czemu sprzeciw iają się znowuż niektó 
rzy adw okaci sanacyjni. J a k i będzie rezu ltat 
tych sporow, oczywiście niewiadomo. K oła ad ­
wokackie w yraża ją  jednak nadzieje, że w po­
rów naniu do poprzedniego projektu  ustaw a bę­
dzie jednak  nieco łagodniejszą.

Między innemi skreślony został przepis, mo­
cą którego w ym agałoby się od adw okata dzie­
sięcioletniej p rak tyk i dla zastępow ania stron 
przed Sądem Najwyższym .

Tylko 200 marek nfemiesklch
wolno wywozić przy wyieździe z Niemiec.

Poselstw o n ;emieckie w W arszawie kom uni­
kuje, że każdy podróżny winien przy wjeździe 
do Niemiec zwrócić się do Urzędu celnego n? 
granicy z prośbą o w ystaw ienie mu zaświadcze­
nia, określającego sumę posiadanych przezeń 
pieniędzy. T akie zaświadczenie niezbędne be­
dzie również prz\ wyjezdzie z Niemiec. Przepis 
ten  etoeuje sie zarówno do tyeh, k tó rzy  jadą ua 
p ob y t do Niemiec, jak  i tych, k tórzy  przejeżdża 
ją tranzytem  przez Niemcy.

Zaświadczenie to  je s t i z tego względu ko ­
nieczne, że n a  gran icy  przy wyjeżdzie wolno 
z Niemiec wywozić ty lko  rów now artość 200 
mk. niem.

 ooo----------

Giełda krakowska.
Kraków 24 czerwca. (PAT). 4% pożyczka in­

westycyjna 88.75.
O FICJA LN A  G IEŁD A  W ALUTOW A.

Warszawa 24 czerwca. D eb r nienotowanv. De- 
wizv: Belgja 124.20; 124.51'. 123.89: Holandia 360.40: 
361.36: 359.50: Londyn 32.45; 32.41; 32.09; Nony 
Jork 8.91; 8.93; 8.89; Nowy Jork telctfa fi czute 
8.91; 8 93; 8.89 Paryż 35.08; 35.17; 34.99- Praga 
26 38; 26.44; 26 32; Szwajcarja 173.70; 174.13;
173.27; Berlin prywatnie 211 95.

KURSA OBLIGACJI
Akcje: Bank Polski 70,
Pożyczki: 4% inwestycyjna 88.75 — 5% ker- 

Wersyjna 36—36,25 — 6 % dolarowa 50.50 — 4% 
dolarowa 47.75—47.50 — 1%  stabilizacyjna ł1.-25— 
C3.50—43.75 — Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. 
bez zmiany.

GIEŁD i. Wr ZURYCHU.
Zurych 24 czerwca. Parvż 20.20%: Inndyn

ł 8.55; Nowy Jork 5.13%: Belgia 71.50; Wiochy 
26.16 Hiszpania 42.40; Holandja 207.55jt' Berlin 
132.62%; Sztokholm 95.50; Oslo 91.50: Kopenhaga. 
101.25; Sofja 3.72: Praga 15.20; Warszawa 57.65; 
Riałogród 8 10: Ateny 3.31; Konstantynopol 2.47: 
Bukareszt 3.03; Helsingfors 8.57; Buenos Aires 
116.00

J ! U f a n i a
iw . Gertrudy 5,

W w KI NOTEATRZE  
D Ź W I Ę K O W Y M

W ie lk i  r e w e la c y jn y  d r a m a t !
Emocjonujący dramat ilustrujący życie ludzie stojących poza prawem. 
 Ś w ia t  p o d z ie m i w  c a l e ]  g r o z ie  i J a s k r a w o ś c i -------

Film pełen niezwykle 
sensacyjnych przygód.

Wspaniały dramat 
erotyczno - kryminalnymm s u m i e n i a

W rolach głównych :

ku1Skaa I mo ge na  R o b e r t s o n  Owen Moore ° raz Edward Robinson
Byli pod znakiem ciągłego strachu i oDawy nie znali spokoju ni w dzień ni w nocy, dziecięce 

ramiona naokoło szyj i zbudzdy sumienie.
P o n a d t o  w p r o g r a m i e

— — — pełna przepychu rew a tańców i śpiewu oraz najnowszy tygodnik FOKA. — — — 
Przedstawienia o g. 5, 7 i 9 wieczór, w niedzielę i święta od godz. 3 popei. 

Najchłodniejsza sala Krakowa centralnie wentylowana. — Ceny miejsc zniżone. — Program 41.

W sobotę 25 bm. o godz. 3 popoł. W niedzielę 26 bm. o 11'30 przedpoł

P O R A N K I  F I L M O W E
NINO 10 Y WJ! Lupę Ceny miejsc ju i  od 49 gr.

Jak wygląda w praktyce
„bezpleczeiidtwo pupilarue“ pożyczek państwowych!

Otrzymujemy następujące uwagi'
Kiedy rząd polski w ezwał w swoim  cza­

sie obywateli do zakupywania obligacji 
wewnętrznej pożyczki „Odrodzenia Polsk i“, 
zapew nił tej pożyczce następujące gwa  
rancje:

1) Pupilarne bezpieczeństwo, a więc naj­
pew niejsze zabezpieczenie od wszelkich strat,

2) Możność spłacania tymi obligacjami 
wszelkich podatków i zobow iązań państwo­
wych.

-Tak te gwarancje zostały dotrzymane 
służą następujące fakta:

a) Co do bezpieczeństwa pupilarncgo — 
zwaloryzowano te obligacje w stosunku 10 
af. za tysiąc (lOuOj marek, mających w chwili 
zakupna pożyczki wartość o 30 proc wyższą 
od przedwojennych koron aastrjackicli w  zło­
cie (1 kor. austr. — 70 gr.).

Illustracją 2-go punktu niech będzie fakt 
następujący W czerwcu b. r. przycnodzi do 
m nie jako do plebana egzekutor podarku 
drogowego z żądaniem zapłaty tego podatku 
w kwocie 20 zł.

Nawiasem zaznaczam, że na mej plebanji 
nie mam ani konia, ani bydła, ani wozu, ani 
nic takiego, coby mogło uszkodzić jaką 
kolw iek drogę — plebanja bowiem moja 
przedstawia „offiuum  sine beneficio" — ale, 
poniew aż egzekutur na tę okoliczność był 
nieczuły, w iec złożyłem mu 2 obligacic po­
życzki „Odrodzenia11 na łączną sume 20 zł 
Egzekutor jednak nie przyjął tych obligacji, 
twierdząc, że podatek drogowy jest podat­
kiem  samorządowym, w ięc go obligacje rzą­
dowe czy państwowe nic nic obchodzą (!). 
IV rezultame, ponieważ m e m iałem  gotówki, 
zajął mi na poczet podatku szalę na naczy-

( nia stołowe pod eufem iezną nazwą „,kre 
densu“.

W niedługim  czasie z f ożył mi wizytę 
egzekutor podatku dochu iłowego, a więc 
państwowego, z którym powtórzyła się  ta 
sama historja, a na moją uwagę, że w  takim  
razie egzekutor, czy jego władza stawia 
Państw7o Polsk ie w roli n iew ypłacalnego  
dłużnika, oświadczył mi egzekutor, ze on 
przyjmuje tylkn gotówkę, a z obligacjami 
mogę sio zwrócić do Ka-sy skarbowej w Łań­
cucie, w ceiu ich zrealizowania. Uczyniłem  
i tu a le  Zarząd Kasy skarbowej oświadczył 
mi, że długów państwowych nie płaci, tylko 
procent oznaczony na załączonych kuponach 
i wypłacił mi w rezultacie od 3 tysięcy ma­
rek za kilka lat 1 zl 50 gr.

Tak wygląda zagw irantowane przez Pań 
stwo bezpieczeństwo pupilarne i możność 
spłacania podatków obligacjami państwo­
wymi.

W obec lego nasuwa się nieodparcie na­
stępująca uwaga:

AV takich ciężkich, jak obecnie czasach, 
kiedy Rzad nie m oże z braku zaufania za­
ciągnąć pożyczki zagranicznej, mógłhy dać 
Państwu ratunek tylko sam Naród poLki 
przez pożyczkę wewnętrzną, na którą każdy 
miłujący O j c z y z n ę  obywatel ofiarowałby  
ostatni grosz, a le  wobec powyżej przytoczo 
nych faktów, n ie  może być dzisiaj o tem na­
wet mowy.

Smutne, ale prawdziwe. Spełnia s ię  staro 
rzym skie przysłowie: „Suae ąu isąue fortunae 
faber“, oo w parafrazie polskiej brzmi' 
„Każdy saim soDie służy za kata, sam sobie  
robi koło i sam się  w  n ie w piata “.i

Zaufanie, to jest talizman, który jedynie 
może stwarzać cuda ofiarności. Ks. J. S*.

Nawet witali licytacyjnej coraz trudnie; o nabywców
Sądową hale licy tacy jną oraz parterow y ku 

ry tarz w gmachu Sądu Grodzkiego Cywilnego 
przy ulicy św. J a n a  zalegają niemal stale tłu­
my publiczności. Obecnie odbyw ają się tam  co­
dziennie licyracj.e ruchomości, odw iedzane stale 
przez rzesze handlarzy. Mimo wielkiego zainte­
resow ania publiczności ceny sprzedażne są bar­
dzo niskie. T ak np. praw ie now a suknia jedwa 
bna snrzedana została za zł. 3.— , letni płaszcz 
damski wraz z zagranicznym sweatrem wełnia­
nym za zł. 8.—, m aterjały  angielskie szacowane 
są przeciętnie na 1 grosz za cm tym etr bieżącw 
czyli za 1  m. m aterii płaci się l  zl.

Stosunkowo najtaniej idą obrazy J meble,

któ rych  jest w hali najwięcej. Na 2 obrazy o- 
lejne dobrego pendzla, oszacowane na zł 12.50 
nie było kupca, nie było również nabyw cy na 
stół biurowy za cenę zł. 4. . Zaznaczyć n a­
leży, że przedm ioty niesprzsdane po cenie sza­
cunkowej w jednym  dniu, wywoływane są w 
następnym  dniu za połowę ceny, a i to często 
hezskutecznie. H ala licy tacyjna, ku rv tarz  prz^d 
halą. oraz podwórze sądowe zastawione sa sj rzę 
tam i mieszkaniowemi oraz sklepowemi, które 
tygodniam i czekają na nabywców.

Skutek nabyw ania Drzez handlarzy przed­
miotów licytow anych jest tak i, że ku ry tarz  są­
dow y oraz chodnik przed gmachem sądu zmie-

II WSWIIIIIMI IM

Cd piątku I P O D W O J K Y  P R O G R A M !
rin. 24 czfirwca I  Arcysensaoy ny film najnowszej produkcji pełen emocjonujących momentów

w kinoteatrze p- t: W SZPONACH TYGRYSA
Niebezpieczeństwo i czar dzikich preryj. — Przywódca bandy przemytników 
zwany ,Tvgr'rem *. — Niezwykle interesująca treść. T ohd.) akcji. — Wiele

przygód i se n sac ji. W głównej roli: BOB CUSTER.
ii.

Piękny film egzotyeznv 
zapoznający nas z natu™, 
kultura i życiem Azji 

Na srebrnym ekranie oglądamy po raz pierwszy polężne łańcuchy górskie, roz­
padliby gór Hindukusz, ruiny ogrodów wzniesionych p r z e z  d a w n e  cywilizacje

W s p a n ia ła  l iu .i f a c ia  n a k ie s trr  a a lo n o w a j. CEN”  M IEJSC ZN IŻO N E.
Początek przedstaw ień w  dnie powszednie o godz. 5'30 i 7 30- W niedzielę i Święta od 3*30

W  S E R C !1 i  Z J I

niają się przed południem na... nieoficjalną tan­
detę Można tam „% wolnej ręki1’ -akupić 
wszystko, od spmek i sznurówek począwszy, 
n a  futrach, biżuterji, Kossakach i Kalatach 
skończywszy. Dawniej byl handlarzom wstęp 
do sądowej hali licytacyjnej wzbroniony (KAD)

 o —  '
PRZEMYSŁ NAFTOWY  

WOBEC PRZYMUSOWEJ K ARThlJZACJL
W czwartek, 23-go czerwca odbędzie się  

pod przew. dyrektora departamentu uiin. 
Przem ysłu i Handlu p. Pecnego, konierec :Ja 
wszystkich grup przem ysłu naftowego, celem  
ostatecznego doprowadzenia do porozum ie­
nia.

Przypuszczalnie zostanie w ysunięty w nio­
sek o pow ierzenie p. Pechem u arbitrażu po­
między poszczególnemu grupami. Koła rzą­
dow e bowiem , które już od roku prowadzą 
pertraktacje o zorganizowanie przem ysłu  
naftowego, jak dotąd ciągle jeszcze bezsku­
teczne, są zdecydowane n ie  cofnąć się  na­
wet pod przym usową kartelizacj‘ą

Giełdc#e ceny zboża.
Na gH dzie zbożowej w Krakowie notowano 

w piątek 24 b. m. następujące ceny zboża i mąki;
PtizSniea dworska czerwona 29—29.50; dworska 

biata 28.50—29; targowa stand. 28—28 50; żyto 
dworskie stand. 26.50—27; targowe stand. 26.25— 
26.50; ow’cs dworski stand. 25—25.50; targowy 
stand. 24.50—25: zadeszczo-uy 22—23.50; jęczmień 
na kn ipr stand. 21.50—22; kuknrudza kraj. 25—26; 
groch Wiktor ja 31—35; półwiktoija małopolski 
28—(31; z wyki v jadalny 26—28; polny pastewny 
24—.26; pelns<.ka 28- -30; polny do siewu 28—31, 
fasola cukrowa biała (Jasiek) ręcznie wybierana 
56—60; cukrowa biała (Jasiek) 50—55; biała 24- -  
26, Wachto! 29—31; mięszana kolorowa 27—29; 
bobik pastewny 24—25; wyka. ciemna 23—24; sza­
ra 22.50—23; łubin żółty 18— 18.50; żółty do siewu 
2G- -22; niebieski 17—17.50; niebieski do siewu
17.50—18; makuchy rzepakowe 17—17.50; luiaiue 
22—23; słoneoz. 46% białka i tłuszczu 18—19; 
siano słodkie stare 13—15; średnie stare 10—11; 
słodkie nowe 8 —9; koniczyna pa.stewjia stara 15— 
17; nowa 10—-11; słoma długa 8.50—0; mierzwa 
luzem 7— 7.50: prasowana 7 50—8: rzepak zimowy 
z workiem 34—85; rzepik czyszczony słodki 42— 
44; mak niebieski 7 workiem 125—130; szary 
z_ workiem 120—12 ; kminek holenderski 175—475; 
ziemniaki stołowe 4-55-5; mąka pszenna ohr. 
Krak. grysikowa 46.55 4? 50;' 45% 46—46.50; 
60% 44.50—5; maka żytnia ukr, Krak. 65%
41.50—42: mąka żytnia okr. Poznań. 41.50—42; 
razówka. żytnia 36—36.50; graham pszenny 37—38; 
otręby żytnie 12— 12.50; pszenne 11.50—12; mąka 
czerwona z workiem 11.50—15: pęcak fabryczny 
z workiem 8.5—36; chłopski bez worka 32--33; 
siekanka jęczmienna fabryczna z workiem 3.5—36; 
chłopska bez worka 33—34; kasza jaglana fabrycz­
na 45— 47; tatarczana cała 43—46; tatarczana ła­
mana 41- -43 zł.

Tendencja słaba — dowozy bardz) małe.

Ulqi koleiowe dla turystów.
Ja k  wiadomo w Polsce obowiązują inaywi. 

dualne zniżki kolejowy dla członków zrzeszo­
nych w Związku polskich tow arzystw  turystyc* 
nych i w Polskim  Związku N arciarskim . Zniżki 
te wynosiły dotychczas 25 proc. i można było 
7, nich korzystać na przestrzeniach pomiędzy pe 
wnemi stacjam i wyjazdowemi a waipnejazeml 
ośrocjkim yiury^yczno-zdrc jowemi n a  obszarze 
całej Polski.

Polskie ^ fe ry  turystyczne uznały jednak, że 
zniżki fjó proę. ją  dla naszych w arunków  nie­
w ystarczające, Zą-biegano więc u kom peten t­
nych czynmtóiy’ o wprowadzenie dalszych ulg. 
W  związku z tem dotychczas obowiązujący 
sysiem  zniżek turystjm znyeh na naszych kole- 
j ich ma ulep w najbliższym czasie pew­
nym  zmianom. V7 opracowaniu znajduje się obe 
cnie druga część * S £fj7 osobowej, trak tu jąca
0 zniżkach turystycznych, pomiędzy mnemi tak 
te  o zniżkach indyu idualnych —  a  to  d la  ku­
racjuszy powracających z uzdrowisk, dla tu ry ­
stów  zrzeszonych w Związku Polskich Tow a­
rzystw  Turystycznych i w  Polskim Związku 
Narciarskim .

Ja k  się w ostatniej chwili dowiadujemy no­
we ulgi tu rystyczne w ejdą w życb już z dniem
1 lipca. Mianowicie zniżki dla członków towa­
rzystw , należących do '>!zku poi. tow. tury .
stycznych, zam iast dotychczasowych 25 P^oc.,
będą wynosiły 38 proc wiadomo, zniżki <•*
ważne są tyiko przy wyjazdach z L.rzy8z,ft8tu 
kilku większych miast w PolsOP do 60 u r a c z o ­
nych miejscowości, uznanych za ^ a c ie  tury­
styczn i.

P rzy  zniżkach, * których korzy1stają, wy­
cieczki, organizowane to w a rz y sk a  tu ry­
styczne powiększono je również 1 25 do SS 
proc., natom iast obniżono m inim alną odległość, 
od k tó re j one zaczynają obowiązywać, z 50 
do 30 km. Wreszcm minimalną 1 °*5 uczestni­
ków takich' wycieczek zmniejszono z 10 do 8

Przy po*Myneiyeh
egzempla^T. _ „G*ggĤ Narodii“  
nalefcy j jg g ło g e g11*6, fradftsład 
25 ^aźdy_nUTper dzien-
nika * 10 g r
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3ew;z|a umów o budowę poriu w Gdyni.
narszaw a, 21. 6. (Telef. w l.). W Miui- 

sW s lw ie 1 P rzem yślu  i H andlu  przeprowa­
dzono z firmami. którym powierzono budo­
wę portu w G djui, rokowania o obniżenie, 
kosztów budowy i odpowiednie zniżenie 
Sion, przew idzianych w kon trak tach , a to 
wobec spadku cen materjalów' i mniejszych  
kosztów robocizny.

D ep artam en t 'Morski osiągnął porozum ie- 
. nić z firm ą in ży n iersk ą  ..Tri" w sp raw ie  
obniżenia cen kontraktowych. Obniżka ta 
chowiązuje wstecz i na okres bieżący.

R okow ania z francusko  - polskiem  k o n ­
sorcjum  budow y portu  dobiega końca. W naj 
bliższych dn iach  nastąp i podpi.-anie odpo­
w iedniego protokołu. R ew izja um ów da skar- 

,b o w i państwa kilkiiiniljjonowc oszczędności

Polska delegacja na < ubileuszu
un iw ersy te tu  dorpadzkiego.

W arszaw a, 2-1. 6. (Telef. wl.). V dn. 30 
U rn. p rzypada urorzysto.-ć 30(1 se tnej rocz­
nicy założenia un iw ersy te tu  w  D orpacie 
w’ to n ji W uroczystościach w eźm ie udział 
prof. S ierp iń sk i, jako d e lega t Uniw. W ar­
szaw skiego. Prof. S ie rp iń sk i zaw iezie na 
uroczystość odpow iedni ih|>lom w języku lu- 
ein.-kim, ułożony p m  udziale prof. •Zicliń- 
sl.iego Dyplom  ten stanow i praw dziw e aro> 
dzieło k unsz tu  językow ego i graficznego. Ze 
Tw owa w yjedzie do Fston.ii prof Borowicz. 
Poroz,um ienie p rasow e polsko-estońskie re ­
p rezen tow ać będą red. O bar-kj i red. Le- 
w estani.

Nowy lot polski orzez Atlantyk?
Nowy Jork. (PATY Prasa donosi, że bardzo 

zdolny mechanik Bernard Jankowski z Dańcom 
Um .Massachu.ssctsj,! zbudował wielki mono­

plan, na którym zamierza niebawem odlecieć 
do Warszawy, skąd pochodzi. Jaokow ski mie­
szka oddawana w knioryc®, ma l;1t 46. oraz 
hi zna rodzin P o k ła d a ją c ą  się z 9 dzieci. Pła­
tów iee. swój budow a! Jankow ski jirz.cz 4 lata

Ustawa o dostawach dla armj'.
Warszawa 2t. fi. (TcbT. wl.). P ro jek t u sta ­

wi o dostawach dla armji i iustjtueyj państwo 
wych, został pruwsiany cenlralnym urzędom tlo 
zaoj biiow arna Po 2 iw-.piiijowa.niu p rojckt wej­
dzie pnd obrady Rady .Ministrów'. Projekt 

(stworzy ciowo jednolite przepisy, obow iąz.nj.jcc 
w calom państwie.

Wykrycie nadużyć w Tow. Holn czem 
w Rorliuach. *

ó G orliJ donoszą nam: Onhgćlaj obiegła na­
sze m iasto w icie o nadużyciach pieniężnych, 
p-oj miniony eh wv,.Okręgoweiii Tow arzystw is 
Roluiczeui w Gorlicach. Nadużycia tc ujawniła 
lustracja  ksiąg  tegoż Tow arzystw a, przepro­
wadzona przez, inspi k tó ra  - am orządu W oje­
wódzkiego p. S tefana Buszka z Krakowa. W 
w yniku w.stępincn dochodzeń dokonano kilku 
aresztów ,-ui. Dalsze śledztwo w (oku.

0 współdziałanie handlu z rolnictwem
Marszawu, 21. li. (Telef. w g  W Min. pfijkr 

1113 siu i Handlu odbyła się w dniu dzisiejszym 
konferencja rolnicza przedstawicieli sfer prze- 
m yślowo—handlowych i rolniczych. Konferen­
cja. ni na celu organizację zbytu produktów 
rolnych i jjoznanie interesów sTer handlowych 
} rolniczych w powyższej spraw ie. Min. Zarzy­
cki przy zngajjn iu  obrad podniósł komee/zność 
współdziałania handlu z rolnictwem i szkodli­
wość przeciwstawiania interesów tych dwu grup 
życia gospodarczego

Omawia.no referaty w sprawach polityki 
zbożowej, organizacji eksportu, ^standaryzacji 

.produktów' rolnych, polityki taryfowej j regu­
lowania cen -w drodze administracyjnej

WYNIK KONKURSU Ml ODYCH 
ŚPIEWAKÓW.

Warszawa, (PAT.) Ubiegłej nocy zakończy! 
się pierwszy ogólno polski konkurs młodych 
śpiewaków Tow'. Opery narodowej. Po audy­

c ja c h  rozstrzygających, w czasie których śpie­
wało 25 osób, zakw alifikow anych z pośród 
zgłoszonych 200, jury ogłosiło następująco wy­
niki: pierwszą nagrodę M inisterstwa W. R. i O. 
p  w kwocie 1000 zl. o trzym ała Szczepańska 
Lucyna (W arszawa), druga., nagrodę w kwocio 
800 zł. m inisterstw a spr. zagr. Zwidrynowna 
Jadwiga (Y artcaw a), trzecią w kwocie 500 zl. 
m agistratu  m. W arszaw y Huppertowa Jamna.

KON KURS NA ARTYKUD GOSPODARCZY-
W arttewa, 23. (i. (Telef wł.) Zarząd Główny 

Zrzeszaniu Pracow ników  Banku Polskiego oglo 
sil Konkurs na a rty k u ł publicystyczny lub nau­
k o w y  pod tytułem  „Nasz udział w życiu go. 
spodarczo.spolecz.nem'’.

GRZYWNY ZA NIEPRAWIDŁOWE 
CHODZENIE PO ULICY.

Warszawa, 21 6. Teh-f. wl.) Zcstawieuie 
komendy policji 1 1 1 . Warszawy za okres ou 
16 do 19 czerwca wykazuje, żo ukarano dora- 
źnemi grzywnami za nieprawidłowe przekra­
czanie przez jezdnię 206Q osób- Na odmawiają­
cych zaplac-mia kary, nałożono 369 nakazów 
karnych,

Reiehswehra urządza wielkie manewry
W. PRUSACH WSCHODNICH.

W arszawa 24. 6. (Tślef. wk). Sztab g e n e ra ł- [ terenie Prus Wscho Inich nadaje im ^ e c ja ln y  
ny Rrichsw ehry przygotow uje w tym  roku wie i posmak, zwłaszcza Jjo znanych alaru ch kół 
kie manewry w Prusach W schodnich. Manewry nacjonalistycznych i wojskowych o r/.ekometn 
odbędą się z końcem lata i obejmować be.dą zagrożeniu Prus Wschodnich przez wojska poi
ćwiczenia i gry wojenne serji pułków, a na- skie. Alarm i- te są jak wiadomo, dzieleni prze­
stępnie brygad. Manewry dywizyjne prze w it3y- dewszystkieni oficerów Reichswehry, którzy
wane są na 5 i 6 września w o koli e j Elbląga.

Wyznaczen i e  t egorocznych manewrów na
7, pewnością nie działają bez porozumienia ze 
sw o jtp i władzam i r.rzelożcnemi.

Demonstracja komunistów gdańskich
przeciw flocie niemieckiej

Warszawa, 21. 6. (Telef. wl.). W Gdańsku 
w kilku punktach Nowego Portu (Neurforl) Bez­
robotni zaatakoYiali marynarzy niemieckich, 
spacerujących po mieście. W kilku fabrykach 
urządzono wiece komunistyczne i krytykowano 
silnie Senat za aranżowanie demonstracyj wo 
jenmćn. Policja aresztow ała k ilką osób. N a po 
siedzeniu Yolkatagu socjaliści i komuniści urzą 
dziii dem onstrację przeciwko sądowi gdańskie­
mu za uniewinnienie hitlerowca Rudzińskiego,

k tóry  zam ordował socjalistę Griina. Przód gm a­
chem senatu  zebrała się gromada komunistów. 
Posłowie komuniści zaczęli przemawiać do tłu­
mu i zorganizowali pochód, do którego przyto­
czyła się publiczność w liczbie około 1 500 usób 
Pochód udał cię na plac, na którym  sto i po­
mnik Willmhna I. Tam posłowie koni. wygłor iii 
mowy przeciwko przyjazdowi floty niemieckiej. 
Również w Sopotach komuniści urządzili de­
m onstrację przeciwko flocie niemieckiej.

Solidarność Francuzów z Polską.
WOBEC NIEBEZP-IECzfES S T W \ NIEMIECKIEGO.

Warszawa 21. 6. (Telef. wl.), W olbrzymiej 
sali p ieyela w Paryżu, szczelnie wypełnionej 
publicznością, "odbył się odczyt prezesa Ligi 

Action Francaise1' admirała Scneurera w spra­
wie Gdańska i stosunków' polsko-gdańskieh.' 
Mówcy, k tórzy zabierali głos W dy kusji, gorą 
co bronili Polski i wekazywali wielkie niebez 
pieczenstwo, grożące niepodległości Polski ze

strony Niemiec.
Mówcy ci naw oływ ali opinę francuską do 

solidaryzow ania się z interesami narodu pol­
skiego. \dm ira l Sclieurer cytował artykuł poslu 
Popiela na dowód jednomyślnej woli społeczeń­
stwa polskiego, brcmenia Pomorza do ostatniej 
kropli krwi. Publiczność gorąco oklaskiw ała 
mówców.

Niemcy uzyskają odroczenie sałat gotówkowych.
PO R O ZU M  EN lii  FRANCUSKO U N G H IA K IE  W SPR A W IE R EPA R A f Y.f.

Paryż. 21 czerw ca. Wedle doniesień pra­
sy francuskiej. wczora j.-za konferencja nn- 
gielsko-fram  uska miała doprowadzić do po­
rozumienia w ker et, llj rcparncjj. Obie d ele­
gacje stanęły na stanowisku konieczności 
ostatecznego uregulowania kwcstjj repara- 
cyjacj mi konferencji obecnej. Mac Donald  
miał uznać -łiisznosc te/n francuskiej w edle 
której Niemey przed powrotem do sytuacji 
normalnej nie mogą niszcząc spłat gotówko­
w y c h ,  miałyby sin jednak zobow iązaó do pła­
cenia w przyszłości pewnej ściśle określonej 
su iiił. Odroczenie fpU t niemieckich uzależnia 
Francja od uzyskania moratorjiim dla swvcb 
zobowiązań.

Warunki Stanów Zjeonoczonych.
Nowy Jork, 21 czerwca. Am erykańskie sfery 

oficjalne w skazują, że projekt Hooyera w sp ra­
wie rozbrojenia wniesiony został w tym celu, 
aby państwom europejskim dać do zrozumienia, 
że wszelkie prośby o zmniejszenie lub skreślenie 
dlugow wojennych pozostaną tak długo bez 
uwzględnienia, dopóki się Europa nie rozoroi. 
Zapewniają dalej, że S tany Zjednoczone nie ob- 
niż.ą swych sil zbrojnych na morzu i w powie- 
trz-u, jeśli Europa nie zmniejszy swych sil lą­
dowych. Kida oficjalne w yrażają wreszcie ]>rze- 
konanie, że dalszy los projektu Hooyera zale­
żeć będzie od stanowiska Francji i Japonji.

„Manewr przeciw Francji44

OPINJA PRASY 0 ULTIMATUM HOOYERA.

Warszaw-a, -24. C. (Tclcf wł.). Z P aryża  do- 
-Oszą do NjKurjera W arszaw skiego": Ultimatum 

U bórora, żądające" rozbrojenia Europy wywoła­
ło natychmiastową reakcję opmii francuskiej, 
która słusznie uważa, że cale ostrze prooozycji 
amerykańskiej godzi przeuewszystkiem w bez- 
jiieczeiistwo Francji. Tylko dw a dzienniki pary- 
skio „Po|iulaire“ i „Yolonte^ bronią Hoovcra, 
wszysikio inne. zw łaszcza narodow e z najwięk­
szą energją potępiają gest prezydenta Stanów 
Zjednoczonych

,.L'Avejiir“ pisze: Swawola p. Floocera za­
czyna by ć nudną. Lepiej powiedzieć mu wpirost 
w oczy, żo mamy jej dość. ,.L Intra-nsigcant“ za- 
zuacza: fYystarczy, ażeby H oorc r zabrał glos,

a wszystkie sprawy światowe przyjmą went 
obrót katastrofalny. Jego gest ostatni nie jest 
manewrem, tylko poprosili agresją jmzeciwke 
Francji.

„Pertinax“ podniósł, ż-ec słowa H ooccra ci- 
kogo nie obowiązują, poniewmż sam kongres 
możo go zdezaivuować srom otnie. Bernus *  
„ Ju rna l des Deb.“ pisze:

Nieobliczalne następstw a gestu Hofirora uja 
w aiają się już w fakcie, że popierają go z zapa­
łem Sowiety, Niemcy i Wiochy, których poli­
tyka prowadzi wprost do wojny.

„Liberte“ dziwi sie, że delegacje francuskie 
nio w yjechały jeszcze z Genewy i Lozanny.

Kryzys konferencji lozańskiej.
cdlug zgodm ;j opinji francuskiej Fiooi er 

kieruje się wyłączni*' motywem swej reelekcji 
i interesam. finansowemi otaczających go kót.
ĆV' kolach politycznych jianujo przekonanie,-że 
tylko rozkładowi moralnemu Europy Hoover za 
wdzięczą bezkarność za narzucanie światu swej 
wmli j narzucanie mu celów, przesiąkniętych nie 
znanym w dziejach egoizmem osobistym i un- 
perjanzmem państwowym W iadomości, jakie 
nadeszły po północy brzm ią bardzo poważnie.
A nglja odpowiadają,e- na tezę francuską w sjtra- 
wio długów i rozbrojenia, domaga się skreślenia 
zobowiązań finansowych Niemiec z większą jesz 
eze stanowczością, aniżeli domagał się tego von 
Papen. Wobec tego przeważa opinja, że należy 
eonajmniej przerwać rozmowy w sprawie (Iłu 
gów i odszkodowań i zawiesić prace konferencji 
lozańskiej. Hprrio t ofiarował już masimuni 
ustępstw i na żadne nowe pośw ięcenia nic pój­
dzie.

Powrót Herriofa do Paryża spodziewany jest 
w sobotę. Ma on konferow ać nicty lko z przed­
stawicielami -większości, ale także opozycji, aże­
by móc przeciw staw ić roszczeniom a n g lo sa ­
skim jednoliy front opinji francuskiej.

W Lozannie pozostanie reszta delegacji fran 
cuskiej, k tó ra  prowadzić będzie rokowmnia, je 
dynie w celu odbudowy gospodarki środkowo­
europejskiej W edług wszelkiego jiraw dopodo-. 
bieństwa rokowania zakończą si§ izy bKo utro. szym pomijjdzy delegatami sowiecką, golo«łą

rżeniem komitetu ekspertów Innemi słowy kon 
ferencję lozańska czeka znalezienie końca ta­
kiego. jaki spotkał poprzednie konferencje w 
Londynie, Berlinie i Paryżu.

Anglja odrzuca propozycje rozbrojeirowe
Warszawa, 24. 6. (Telef wł.) W edług -wia­

domości, jakie nadeszły z Genewy, Anglja od­
rzuca propozycje rozbroieniowe Hoovera, Do 
tych państw , k tóre zgadzają się n a  w niosek 
Tloocera należą prócz Niemiec i 'Wioch państwa 
skandynawskie Holandja, Sowiety, Chiny i re- 
publiki poludniowm amerykańskie. Ogćłcm na 
konferencji jest reprezentow anych 60 państw .

28 PAŃSTW WYRAZIŁO ZGODĘ NA PRO­
JEKT KOOVERA.

Nowy Jork, 24 czerwca. Sekretarz stanu 
Stirason oświadczył przedstaw icielom  prasy, żc 
podczas w czorajszej rozmowy telefonicznej głó­
wny delegat am erykański na konferencję rozbro 
jen i ową Gibson zawiadomi! go, iż dotychczas 
28 paiishv reprezentowanych na konferencji roz­
brojeniowej wyraziło swoją zgodę na projekt 
Hooyera.

Zabiegi o nakt nieagresji.
Londyn. (PAT). -D aily  Herald" donosi z Ge­

newy o wdelkiej aktywności w dniu wczorai-

i rum uńska w sprawie p a k t j  o nieagresji. Min. 
"/.ukGlći —  juk informuje ,.D :rly H erald" — był 
ośrodkiem tej aktywności i odbył wczoraj długą 
konferencję z Litwinowem i Titulescu, istn ieją  
liczno podstaw y — podkreśla dziennik —  aby 
mieć nadzieję, żL trudności rum uńskie zostaną 
1'rzezwyciężone i pak t będzie podpisany w po­
czątkach przyszłego tygodnia

Pesym styczna ocena bezpieczeństwa 
w Europie

Oslo, (PAT.) Podezas rozpraw  w parłam -n- 
eic nad budżetom wojskowym Norwegji, wygło 
sżono kiika jielnych pesymizmu przemówień, 
zawierających przestrogi przed zbytn'em  redu­
kowaniem budżetów wojskowy eh.-Sytuacja E u­
ropy i św iata zo.swiia bardzo krytycznie oce­
niona. Politycy' norwescy zdają sobie sprawę 
z nialic7.piso7.enst wa wschodniego, k tóre zda­
niem m inFtrn obrony narodow ej jest 100-pro- 
centowe dla Polski i Rum unji. 65-prccentowe 
dla państw  bałtyckich a 15-procentowe dla 
państw skandynaw skich.

Niemcy bronią sic przed umiędzynaro­
dowieniem lotnictw?.

Genewa 24 ezt-rwca. Komisja lo tn icza konfe­
rencji rozbrojeniowej zajmowała -kię dziś w da’- 
szcin ciągu kw estją um iędzynarodowienia lu t­
nictw a cywilnego. Kwestjn ta  natrafia  na naj­
większy opór delegacji niemieckiej Delegat 
niemiecki sprzeciwiając się (projektowi, tw :er- 
dzit. że umiedzynarodowdenie cywilnego lotnD 
ed,w* m iędzynarodowego narzuciłoby temu lo t­
nictwu "ustrój wojskowy, a poza tern tw ierdził, 
iż sam oloty cywilne nie- sa z do Wie do akcji won 
skowej. W końcu delegat niemiecki .podkreślił 
z cały m iiftcijkiem. żc Niemcy byłyby skłonne 
zgodzić się na rozsądną kontro lę lo tn ictw a cy 
wilnego. jednak pod warunkiem, jeśli powz ete 
zostaną daleko idące uchwały w dziedzinie 
7broien r.a lądzie. Ten ostatni zwrot ja-no  w -ka 
żuje dlaczego Niemcy z takim  uporem sprzeci­
w i a j ą  fję um iędzynarodowieniu lotnictw a. Po 
dhifezej 'dyskusji* kw estja ta  oddana zostanie 
do zbadania specjalnej podkomisji.

Pierwsze rozmowy francusko-niemieckie
Lozanna 24 czerwca. D /:ś przed picłudriiein 

odbrla  sic pierwsza konferencja francusko nie­
miecka. Wcrlie zgóry ułożonego jnrogramu. o 
gotb.. 10 rano przybył kanclerz Rzeszy eon Ra 
pen do hotelu Pałace, .gdzie został przyjęty 
jirzez ITi-i-riota. Rozmowa obu mężów stanu 
trw ała pół godziny, (Kiczem zaproszono na wrspól 
ną konferencję resztę członków delegacji fran 
cuskiej i niemieckiej. Piarwszai konferencji 
trw ała jirze.-zło 2 i pół c'odziriy' i ma b er po 
południu i w następnycji dniach kontynuow ana. 
P rem jer Herricrt oświadczył przedstawicielom  
pr.asy:. że z w yniku pierwszego spotkania z de- 
legneją niemiecką iest zadowidony' Uczy' na 
dobrą w rlę strony' drugiej i spodziewa sic. że 
jiertrak tacje dadzą, pożądany rezu ltat. Dalsze 
rokowania będą porwadzone także podczas jego 
nieobecności w Lozannie.

PR/EM YT TOWAROW KOLO-NJALNYCH-
Katowice, (PAT). W czoraj w nocy na od­

cinku Łagiew niki zatrzymano całą szajkę prze 
mytników, złożoną z 12 osób Przem ytnicy tru ­
dnili się przemytem towarów kolonialnych i 
konfekcyjnych ou dłuższego czasu.

SAMOCIIOD W PŁOMIENIACH
Katowice, (PAT.) Na szosie katow ickiej w 

Gis z owe u skutkiem  nagiego w ybuchu benzyny 
spalił się samochód osobowy. W laścici.l sam o­
chodu oraz drugi pasażer w czasie w yskakiw n. 
nia z płoną nogo au ta  doznali ciężkich obrażeń 
cielesnych.

Wydobywanie złota z zatopionego 
okrętu trwa.

P a n ż  24 czerwca. P>-ace nad wydoby­
ciem złota z zatopionego okrętu ,.Egypt“ 
czynią dalszo postępy. W ciągu dnia wczo­
rajszego w -dobyto znów kiika skrzyń ze zlo­
tem wartości blisko 7 miljonów' franlińw. 
Każda 2  wydobytych skrzyń zawiera 35 do 
10 kg. złota.

SEKWESTR NA DOCHlżDY MIASTA.
Czerniowce, (PAT.) W czoraj na skutek po­

lecenia rum uńskiego m inisterstw a finansów, na 
łożono areszt na wpływy miasta Dorna Watra 
na Bukowinie, któro winno jest państwu z ty­
tułu podatków' 8 milionów lei.

TRZĘSIENIE ZIEMI W MEKSYKU.
Now v Jork, 24 czerwca. "Wedle doniesień 

z Meksyku, podczas trzęsienia ziemi jakie nawit 
dzilo południowo-zachodnie wybrzeże Meksyku 
w okręgu Colima zginęło przeszło 100 osób. Na 
terenie nawiedzonym Dzęeieniem ziemi panuje 
straszna nędza.

Warszawa, 24. 6. (Telef. wł.) Ministerstwo 
Oświaty prow adzi wymianę zdań z rektorami 
wyższych uczelni iv sprawie podwyżki ojiłat 
uniwersyteckich, iłdpowiednie rozporządzanie 
Ładzie q<$p»»ńLe dojiera AS końcu sierpnia
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W  cieniu wielkiej legendy.
P O W I E Ś Ć .

— ■ oOo-------

Za nierozw iązanie kw estji m oskiew skiej w du­
chu słow iańskiego braterstwa!

Za to, że spaliło na panewce hasło: „wolni 
z wolnym i i równi z równym i'1!

Dziś znowu pora —  w carska pierś!
Z nożem  na gardle dyktować tyranom warunki!
Oto po w alce niefortunnej z Turkami m łodszy  

brat „w skrzesiciela" , jedzie do W arszawy!
N iech się w ięc zbierze gromada, na śm ierć lub  

życie sprzysięgnie, m aski na twarze przywdzieje, 
sztylety w  rękach ukryje i w sali tronowej na 
zam ku za obiciem  się  przy tai! i wejścia wraz 
w szystkie obsadzi!

A k iedy w ejdzie car i cala carska rodzina — 
w i e n i e c  nagich sztyletów sprzęgnie się  dokoła.

— Korona P olsk i — lub życie! — chór wtedy  
egodny zakrzyknie.

Choć krwią się  nikt carską n ie  splam i i hańby  
% zamachu n ie będzie, blady i drżący Mikołaj sam  
abdykację podpisze. I ziem zabranych się  zrzeknie: 
Litwy, W ołynia i Rusi!

A rów nocześnie znów' inni króla pruskiego do 
Kalisza zwabią i jako jeńca wrezma w7 zakład 
za Poznańskie, za cały pruski zabór!

I w tedy przez karpackie przełecze. na czele  
w iernych W ęgrów7 wpadnie do Galicji m iody Bona­
parte i genjalnym  m anewrem  zagarnie eaiy kraj! 
W zam ian za królew ską koronę, w7olność i zjedno­
czenie przyniesie.

Trony tyranów pod zbrodni ciężarem  zachwieją 
się  i zatrzeszczą  własnemu runą sztukami"!

I wtedy w szyscy uznają cud, jaki wymarzył 
sobie skrom ny kleryk pi ja r s k i! . . .

_ Byle zebrać potrzebną gromadę, na śm ierć i na 
życie zaprzysiąc!

I odtąd patetycznego m arzyciela otaczać zaczęła 
mgła.

Tajemnica, niby m istyczna aureola, zawisła nad 
jego ascetyczną głową.

Jakieś n iew idzialne a w ielk ie  postacie stanęły  
ponad nim, w ielk ie  nazwdska zaczęły przezeń  
m ów ić . . .

Romap coltyk napewmo, stary Łukasińskiego  
przyjaciel, — pan generał Chlopicki, może nawet 
N iem cewicz, a może — z dreszczem  to chyba przy­
puszczać! — sam książę Adam — książę Czarto­
ryski! . . .

Ktoś z nich mial stać na czele kapituły  
„W ieńca". Kleryk Sm aglowski w7 jej im ieniu tworzył 
jedna gm inę tego tajem niczego związku — gm inę 
akadem icką.

P ierw szy przystąpił A leksander Jaślikow ski, 
także kleryk, rum iany teolog z w arszaw skiej w szech­
nicy, drugi — prawnik, H ieronim  Bońkowski. Ten, 
jako św iecki, uw ijał s ię  najw ięcej za nowymi człon­
kami. A zjawńł s ię  ich korowód ze wszystkich  
w ydziałów  zebrany: m elancholijny W iktor Brzozow­
ski, w rażliwy, jak mimoza, Antoni D łużniew ski, 
zapalny, jak proch, Józef K ondycki, ciekaw ski 
sceptyk F elik s K r o tk i. . .  och! ten F elik s K r o tk i! .. .  
i inni — i inni.

Tak nadszedł okres uroczystych przysiąg, czar- 
nych masek, sztyletów  i płaszczów7 szerokich z kap­
turami, okres tajemnych zebrań nocnych w lasku  
marymonckim lub gdzieś w7 przedm iejskich rude­
rach, za bezcen składkow em i p ieniędzm i wynajętych.

Potem listy w obec w szystkich do nieznanej 
kapituły „W ieńca" pisane, do hrabiego Romana 
Soltyka, do generała W ine K rasińskiego, nawet 
kasztelana B ieńkow skiego!

Listy, listy, listy  —  raporty na znak, że ktoś 
czuwa wyżej i m yśli za tych, co słuchać muszą —  
na dole!

Pośredniczyły w tej osobliw ej korespondencji 
panny Kayzerówny: Ludwika i m łodsza Danuta. 
W ich domu często bywały różne w ie lk ie  figury!

D awidowski gdzieś już słyszał podobne na­
zwisko. Może naw7et na balu u hrabiostwa de  
W oynów!

Jedna, jedyna wątpliwość, dlaczego generał 
K ra siń sk i? . . .  Ten, co w warcaby grał podczas 
z a b a wy . . ,

W ątpliwość ta wprzód jeszcze zrodziła się  
w um yśle F eliksa Krótkiego i on to był tym, o któ­
rym mówił Bońkowski, że pognał do Ursynowa  
z zapytaniem.

Zdrajca był Krotki!
Albo i n ie  zdrajcą! Bo bronił kolegów  na 

śledztw ie, jak tylko mógł, a skutecznie! Przysięgi, 
szyfry, podpisy uznano za żart! za zwykły wyhryk  
pijacki! U śm iechnął się  pobłażliw ie ksiądz rektor  
Szw eykow ski, uśm iechnęli się  profesorow ie: Bantke, 
B entkow ski i Brodziński. Machnął ręką pan m inister  
Mostowski.

I stało się, jak już mówił Bońkow ski — 
6-dniowy uniw ersytecki areszt i w yrzucenie z uczel­
ni — przywódcy, kleryka Sm agłowskiego!

Gorzej, że pr/vłaczvl się  do tego wyroku władz 
duchownych: po 2 tygodniach klasztornego w ięzie­
nia znalazł s ie  bez środków  do żvcia, pozbawiony  
prawT nauczania w7 szkole pijarskiei. Zrzuci] tedy  
sutannę I

iCiąg dalszy nastąpi).

Gimnazjum Hiunanistgczne ifocduhacyjne
im. Hugona Kołłątaja 

=5 p r z y j m u j e  wp i s y
do klasy lii, IV i V od 27 czerwca do 3 lipca w godz. 11 — 1 przedpoł. 

14 — 6 popoł. w lokalu Dyrekcji:
K rak ów , u lic a  G rodzka 6 0 , Of. 11. p.
Wszelkich wyjaśnień i informacyj w  sprawie w pisów  udziela Dyrekcja od 
wtorku 21 czerwca br. od godz. 4 — 6 popołudniu w tym samym lokelu.

n U tttł W M - S Z IL IB
F-® T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
•

Oszklenia i witraże do kościołów od .30 zł. za 1 m. 
wykonuję się przy większych zamówieniach na raty. 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

Z D R  O  J O W  I S  K  O  
D L A  S H i G  
1 D O R O S Ł Y C H

L EC ZY: C horoby p rzem ian y  m a te r j i .  k rzy w icę , skazę  
lim fa ty czn ą , zo?zy, n ie d o k rew n o śó , początk i z w a p n ien ia  

__ tył .  a r tre ty z m .
■■■ - - 1 C e n y  b a r d z o  u m i a r k o w a n o .  u  -  

W szelk ich  in fo rm acy j udziela
K O M IS J A  Z D R O J O W A  W  R A B C E *

JEDYNIE NAJSTARSZA POLSKA flRHA
ODLEWNIE DZWONOW

BRACI PEŁCZYŃSKICH LUDWIKA PEŁCZYŃSKIEGO t Ski
W P R Z E M Y S Ł UW K A Ł U S Z U  

ni. Króla lana Sobfeshlego 25. ui. Hraslftshlego 63.

C e n y  n a jn iż s z e .

Dostarcza dzwony wszelkich 
rozmiarów i tonów, według 
n a j n o w s z y c h  szablonów  

francuskich. 
Przelewa stare nieużyteczne 
dzwony, oraz dostraja dzwo­
ny nowe do starych już istn ie­
jących pod gwarancją czystej 

harmonji. 
Wykonuje kom pletne żelaz­
ne dzwonnice. Wysyła na 
żądanie strony na miejsce 
specjalistę w celu udzielenia 
f a c h o w y c h  porad i wska­

zówek.
S p ła ta  r a ta m i.

Przepuklinowe Pasy
pachwinowe, pępkowe, udowe.
O p a s k i  B r z u s z n e
Suspensoria, urostotrzvmacze
Pończochy gumowe

dla c ierp ią cy ch  na nogi

Narzędzia Lekarskie
i artykuły gum owe

L. Knapiński Kraków
ul. Mikołajska 7. Tel. 15050

Willa „Księżówka" w Zakopanem
(k o ło  K uźnic)

urządzona z komfortem, odnowiona w ostatnich 
dwóch latach, otwarta cały rok, przyjmuje P. T. 
Księży w obecnych ciężkich czasach po cen ach 
zniżonych. Całodzienne utrzymanie i  pokojem, 
światłem, obsługą, zdrowym i obfitym wiktem po 
7 złotych. Na członka „Księżówki“ można się 
wpisać każdej chwili n.o. przy przyjeździe do willi. 
Składka członkowska 5 zł, rocznie. Kaplica z 7 
ołtarzami, pianino, telefon, własny powóz, duży 
ogród, werandy, łazienki, ułatwiają pobyt w gro­

nie Konfratrów z całej Polski.

PORADNIA ARTYSTYCZNA
ZWIĄZKU POLSKICH ARTYSTÓW PLASTYKÓW

W KRAKOWIE, PLAC SW. DUCHA 5.
T e le fo n  117-08, k o n to  P .K .O .  4 0 5 .4 4 0

H H M P

p rzy jm u je  w s z e lk ie  p ra ce  m alarsk ie ;  
d ek o ra cy jn e , s ta lu g o w e , i r z eź b ia rsk ie .  
R ozp orząd za  p łe r w sz o r z ę d a e m i s iła m i 
r z e m ie ś ln ic z e m u  Na żąd an ie  p ro jek ty  
w  sk a li P orad n ia  d o sta rcza  g r a t is .  —

mm p o l a n i a ! ) !
Damskie pończochy od 1 . 4 0 !
Również skarpetki, ręka­
wiczki bieliznę damską

i męską poleca

Zofia Aksahowa
Kraków Willna L. 4.
Na składzie wszelkie przy- 
bory do krawieczjrzny.

T Z ilk e  morgów gruntu 
ładnem położeniu 

pod Krakowem z domem 
lub bez domu kupię za 
gotówkę. Zgłoszenia Ad­
ministracja .Głosu Naro­
du* Kraków — Krzyża 11, 

pod: .Komunikacja*.

B H B B B B B B B B B B B H S B B K B S B B B B B B B B B B B I S n B B j l

i  SMIERDZONKA n|Dunajcem aranicy ooisko-czeskiei. B
!  Wskazania lecznicze: Ratsr piat, renmatyzm, podagra, paraliż, cfcoroby nerwowe, niedntrrmoK. B  
Z Rninłłon koszt u 21 - dniowa kuracje K. c. 900.— Turystyka, tereny rybackie (iesosio i ptfągi) a
B B B B f l P i B B B B B B a B B B B a B B B B B f l B B a i H I K j n B g B B B

f a b k . s k ł a d

PŁÓCIEN BIELIZNY i towar. B Ł ftM N Y C H
K R A K Ó W  nŁJk o w a l s k i -  W IŚ L N  A  8.

P O L E C A :
Płótna bieliźnlana i pościelowe, Obrusy, Ręczniki, chusteczki, ścierki, K c^ry , 
koce, kapy, sienniki. Płótna lniane kościelne i do Haftu, klasztorne ehustk', 
wełniane i kaszmirowe. Pończochy damskie i dziecinne, skarpety. Krawaty. 
Perkale kolorowe, zefiry, batysty, kloty. Czepki, fartuszki kuchenne dla 
pokojowych. Płaszcze i prześcieradła kąpielowe. Trykotarze. Bi e l i z n a  

męska i damska, gotow. 1 na miarę. Wyprawy ślubne l szkolne.
Wielki w ybór. Ceny n isk ie .

mar:
Najśw. S e rc a

I I
s z u s o w e g o  w  K r a l o w i e

przyjmuje " po VI i VII kl. 
szkoły powszechnej i po II III i IV

B liższych  In form acyj u d z ie li

Ksiądz Rektor ul. Saska 2. 
Kraków (15).

dęte i s m y c z k o w e  oraz części 
zapasowe do tychże. _  Star* 
mstrumenta naprawia, zestrój* 
kupuje lub wymienia na nowa

J f e i  N I K I E L
K r a k a j  ^
wszelkie zakładanie ‘j®
pletowanio zespołów orkiesiralny*11 

b e z p ła tn ie .
Komplet Isntrumontów dętych 

tanio do sprzedania.

Za dział ogłoszeń Redakcja n ie bierze odpowiedzialności

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . . 20 gr.
Nadesłane .  ,  .  . . 50
Komunikaty po kronice „ ,  . . 6 0 ,

na 1 -szej .  .  • - 70 . CENY OGŁOSZEŃ
Drobne za wyraz . . .

Układ tabelaryczny 0 drożej. 
Ogłoszenia ża rn ik o w e o 30% dro*f
Za zastrzeżenie mihisca doljCza ste 2 _PrQc.
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